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Dalsze zobowiązania 
w odpowiedzi na apel „Pometu“

I sekretarz KC KPCz, prezydent 
CSRS — Antonin Novofny.

Dzisiaj Warszawa powita 
czechosłowacką delegacją

partyjno-państwową
Dzisiaj przybywa do Warszawy, na zaproszenie KC PZPR, 

Rady Państwa i Rady Ministrów, partyjno-państwowa dele­
gacja Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej.

Z różnych stron województwa napływają meldunki o zo­
bowiązaniach, podejmowanych przez załogi zakładów pracy 
dla uczczenia 50 Rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, 1-Ma.ja, Święta Odrodzenia i VI Kongresu 
Związków Zawodowych.
M. in. na około 5 min. zł o- 

piewają zobowiązania, zgłoszo 
ne przez pracowników Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Ich rezultatem bę­
dzie m. in.: dostarczenie o mie 
siąc wcześniej 200 snopowią- 
załek do NRD. jak też dodat­
kowe wyprodukowanie 250 
ton odlewów żeliwnych i 5.000 
tarcz kołowych do maszyn. — 
Prócz tego, pracownicy urzą­
dzą pawilon wystawowy dła 
wycieczek krajowych i zagra­
nicznych, uporządkują ośrodki 
wypoczynkowe w Ustroniu 
Morskim i Sierakowie oraz wy 
budują sposobem gospodar­
czym szatnię na Wydziale — 
PW-O.

Pracownicy Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii — 
„Tonsil” we Wrześni dostarczą 
dodatkowe głośniki, transfor­
matory i wkładki telefoniczne 
c ogólnej wartości 1.500.000 zł. 
Ponadto przepracują blisko 
7.600 godzin przy wykonywa-

Kolegium o problemach 
transportu

Wczoraj odbyło się z udzia­
łem wicepremiera Piotra Ja­
roszewicza posiedzenie Kole­
gium Ministerstwa Komunika­
cji, poświęcone omówieniu ak­
tualnych problemów' trans­
portu. (PAP)

niu różnych prac w czynie spo 
łecznym. Chodzić tu będzie 
przede wszystkim o budowę o- 
środka rekreacyjnego przy 
jeziorze we Wrześni i o roz­
budowanie ośrodka wczasowe­
go w Skorzęcinie.

Za przykładem Huty im. Le­
nina poszli też pracownicy z 
Oddziału Trakcji PKP w Po­
znaniu. Ich zobowiązania przy 
niosą m. in. w efekcie zaosz­
czędzenie 16.700 ton węgla, a 
u drużyn, obsługujących lo­
komotywy spalinowe, 660.000 
kg oleju napędowego. W in­
nych zobowiązaniach zwraca 
się szczególna uwagę m. in. na 
skrócenie o 20 proc, czasu prze 
trzymywania wagonów pod 
rozładunkiem węgla.

Pracownicy różnych działów 
przepracują także około 3 tys 
godzin w czynie społecznym. 
M. in.: przy budowie pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego w Gnieźnie.

Na około 2 min. zł szacuje 
się dodatkową produkcje, któ­
rą zgłosiła w ramach zobowią­
zań załoga Chemicznej Spół­
dzielni Pracy „Olmin”. (b)

Na apel odpowiedziały rów­
nież Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka. Podjęte zobo­
wiązania. opiewają łącznie na 
800.000 zł. Na sumę tę skła­
dają się: ponadplanowa pro­
dukcja — 640.000 zł oraz świad 
czenia w ramach pracy spo­
łecznej na rzecz podopiecz-

nych szkół i przedszkoli w 
dzielnicy Jeżyce — 160.000 zł. 
Ponadto pracownicy zakładów 
przepracują 1.200 godzin przy 
zagospodarowaniu terenów re­
kreacyjnych. (jm)

Bonn zawsze na usługi

Wasal oferuje pomoc 
w amerykańskiej agresji

Rząd boński obiecał USA udzielenie pełnego poparcia dla 
rozszerzenia agresji amerykańskiej w Wietnamie — infor­
muje Agencja ADN, powołując się na dobrze poinformowa­
ne koła bońskie.

rykańskich w Wietnamie. Sko 
rzystano przy tvm z okazji po 
bvtu bońskieeo ministra spraw

Poprzez kanały dyplomatycz 
ne rząd zachodnioniemiecki za 
pewnił rząd USA. że ..również

L obrad Wojewódzki ego
Zespołu Poselskiego

Materiały budowlane 
ciągle w niedoborze

Pod przewodnictwem posła 
— Jana Szydlaka, odbyło się 
wczoraj w Poznaniu kolejne 
posiedzenie Wojewódzkiego Ze 
społu Poselskiego. W porząd­
ku obrad znalazły śię sprawy 
związane z koniecznością przy 
spieszenia produkcji materia­
łów budowlanych w Wielko- 
polsce oraz z realizacją zadań 
inwestycyjnych 1967 r.

Informacje o sytuacji w tej 
kluczowej dla dalszego rozwo­
ju gospodarki naszego regionu 
dziedzinie przedstawiły po­
słom — w dostarczonych ma­
teriałach — prezydia rad na­
rodowych Poznania i woje­
wództwa. Posłowie wysłuchali 
także uwagi przedstawiciela 
Wojewódzkiej Delegatury 
NIK. Następnie rozwinęła się 
żywa i krytyczna dyskusja.

Tempo wzrostu produkcji 
materiałów budowlanych w 
Wielkopolsce nie nadąża za po 
trzebami inwestorów. Co gor­
sza rozpiętość między zapo­
trzebowaniem a produkcją 
własną z biegiem lat zamiast 
maleć — rośnie. Na przykład, 
w roku 1973 niedobór kruszyw 
i cegły będzie większy niż dziś. 
Z takim ustawieniem planów 
trudno się zgodzić. Wiadomo 
bowiem, iż inwestycje sa głów 
nvm czynnikiem rozwoju go­
spodarczego. Trzeba więc wy­
korzystać wszystkie siły i śród 
ki dla zwiększenia produkcji 
materiałów budowlanych. Trze 
ba też nadal, aktywizować 
chłopskie zespoły wypału ce­
gły. kółka rolnicze, spółdziel­
czość samopomocową i inne or 
ganizacje wieiskie — do pro­
dukcji materiałów budowla­
nych dla potrzeb rolników.

Zespół poselski zalecił pre­
zydiom obu rad, aby opraco­
wany program przedsięwzięć 
w tej dziedzinie, uwzględnia­
jący przyspieszenie produkcji 
materiałów budowlanych.

(pch)

Premier rządu CSRS — Josef Le­
nart.

Fot. (2) — CAF

W skład delegacji, na czele 
której stoi prezydent CSRS, 
I sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji — 
Antonin Novotny, wchodzą 
premier Józef Lenart i inne 
osobistości. Pociąg specjalny 
spodziewany jest na Dworcu 
Głównym we wtorek w godzi­
nach rannych.

W czasie pobytu delegacji 
w Warszawie podpisany ma 
zostać układ między PRL i 
CSRS o przyjaźni, współpracy 
i wzajemnej pomocy. Stano­
wić on będzie kontynuację u- 
kładu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy zawartego 10 marca 
1947 r.

Warszawa powita serdecz­
nie czechosłowackich przyja­
ciół. Ulice miasta udekorowa­
ne zostały proporcami o bar­
wach narodowych obu krajów 
i czerwonymi chorągiewkami. 
Po uroczystym powitaniu na 
Dworcu Głównym goście uda­
dzą się do swej rezydencji.

Poniedziałkowe dzienniki czecho 
słowackie zamieszczają w związku 
z wyjazdem delegacji CSRS do Pol 
ski szereg dalszych informacji o

Polsce i o stosunkach łączących 
obydwa kraje.

„Polska oczekuje delegacji cze­
chosłowackiej” — brzmi tytuł 
wiadomości dziennika „Prace”, 
„Warszawa serdecznie powita 
delegację CSRS” — pisze dziennik 
„Svobodne Slovo’\ Wiadomości 
te ukazały się na pierwszych stro 
nach. Także na czołowym miejs­
cu pisze „Rude Pravo” o żywym 
zainteresowaniu Polaków Czecho­
słowacją, informując m. in. o pracy 
cśrodka kulturalnego CSRS w 
Warszawie.

PAP

Antyfrancuska 
demonstracja 
w Sajgonie

Grupy południowowietnam- 
skich chuliganów zorganizo­
wały w poniedziałek w Sajgo­
nie napad na teren francu­
skiego konsulatu generalnego. 
Napad ten odbył się po de­
monstracji zorganizowanej w 
tym mieście na znak protestu 
przeciwko polityce Francji 
wobec Wietnamu. Donosi o

Można wierzyć lub nie

Prasa zagraniczna Londynu 
podejmowała A. Rapackiego
| Konferencja prasowa przed odlotem do kraju |

W poniedziałek, w ostatnim dniu wizyty w W. Brytanii 
minister spraw zagranicznych PRL, Adam Rapacki był go­
ściem londyńskiego Stowarzyszenia Prasy Zagranicznej 
(FPA), które wydało na jego cześć lunch połączony z konfe­
rencją prasową.
Konferencja rozpoczęła się 

od oceny wizyty, dokonanej 
przez ministra Rapackiego. 
Stwierdził on, że przeprowa­
dził wiele rozmów i wrażenia 
z wizyty są jak najlepsze. Ze 
strony brytyjskiej zrobiono 
wszystko, aby lepiej się wza­
jemnie poznać i zrozumieć. 
Wydaje mi się — oświadczył 
A. Rapacki — że ten podsta­
wowy program został spełnio­
ny.

Do wzajemnego zrozumienia 
podczas wizyty przyczyniła się 
również atmosfera gościn­

ności i przyjaznej szczerości, 
która nas tu otaczała.

Odpowiadając na pytania, min. 
Rapacki stwierdził, że na Dalekim 
Wschodzie rośnie napięcie i za­
grożenie, a jednoczesne w Euro­
pie odczuwa się pewne odpręże­
nie. Jednakże bez kroków na 
rzecz pokoju w Wietnamie nie 
może być mowy o trwałym od­
prężeniu w Europie. Na Dalekim 
Wschodzie rodzi się również nie­
bezpieczeństwo dla Europy.

W PAN o efektywności

Od dawna uważaliśmy — powie­
dział minister — a teraz jeszcze 
bardziej jesteśmy o tym przeko­
nani, że podjęcie kroków pokojo­
wych w Wietnamie należy rozpo­
cząć od bezwarunkowego zaprze­
stania bombardowań DRW.

badań naukowych
W Pałacu Staszica w War­

szawie odbyła się narada ak­
tywu partyjnego i naukowego 
PAN, poświecona efektywno­
ści badań naukowych i stoso­
waniu ich wyników w prak­
tyce.

Minister podkreślił konieczność 
istotnych zmian w polityce Bonn. 
Dotychczas polityka Bonn zakła­
da rozwiązanie tzw. problemu

W obradach brał udział za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Bolesław Jaszczuk. (PAP)

tym Agencja Reutera 
gonu.

Agencje zachodnie 
że napaść na budynek

z Saj-

podają, 
konsu-

latu generalnego Francji roz­
poczęła się na umówiony sy­
gnał. (PAP)

Pława. “Taeknlkam 

w Poznatru
Jedyną w Wielkopolsce i zara­
zem jedną z najnowocześniej­
szych tego rodzaju placówek w 
kraju jesf nowe Technikum Sa­
mochodowe w Poznaniu. Obiekt 
fen składa się z budynku szkol­
nego, warsztatów, garaży, stacji 
obsługi i internatu na 220 miejsc. 
Zajęci? w szkole prowadzone są 
w 17 pracowniach specjalistycz­
nych, wyposażonych w nowo­
czesny sprzęt pomocniczy do 
przeprowadzania prób silników 
i pojazdów oraz wszelkiego ro­
dzaju przekroje silników i ich 
części. W całym kompleksie 
szkolnym, w którego skład prócz 
Technikum wchodzi Zasadnicza 
Szkoła Zawofowa i szkoła po­
południowa dla pracujących, po­
biera naukę 900 uczniów i 800 
pracujących. Na zdjęciu: ucznio 
wie przy przekroju silnika (zdję­
cie górne) i przy makiecie plas­
tycznej do nauki ruchu drogo­

wego (zdjęcie dolne).

Przeprowadzana z ogromnym roz 
machem operacja „Junction Ci- 
*y" w fzw. „strefie C" nie przy­
niosła Amerykanom spodziewa­
nych rezultatów. Dowództwo ar­
mii USA w Wietnamie przypusz- 
cza jednak, ż? w „strefie C" — 
znajdującej Je w prowincji Tay 
Ninh w odległości 112 km na pół 
nocny zachód od Sajgonu mie- 
sci się centralne dowództwo Fron 
fu Wyzwoler a Narodowego Wie 
tnamu Południowego. Na zdję­
ciu: Żołnierze piechoty morskiej 
USA wyskakują z helikoptera 
Podczas operacji „Junction Cl- 

»y"-
CAF — Photofax

zagranicznych Brandta w Sta­
nach Zjednoczonych. Brandt 
zobowiązał sie wobec rządu 
USA. że NRF w pełni wywią- 
że sie z tak zwanego wyrów­
nania dewizowego na rzecz 
USA w celu pokrycia kosztów 
stacjonowania wojsk amery­
kańskich w NRF. Pieniądze te 
przeznaczone sa w USA prze­
de wszystkim na finansowanie 
wojny w Wietnamie. Ponadto 
bezpośrednio po oowrocie 
Brandta z USA. NRF demon­
stracyjnie ofiarowała do dy-

Dokończenie na str. 2

Wczesna i pogodna wiosna
W prognozie pogody na marzec PIHM zapowiada wczesną 

ł pogodną wiosnę. Synoptycy przewidują, że temperatura w 
przyszłym miesiącu będzie wyższa, niż przeciętna w latach 
poprzednich, kiedy wahała się w granicach plus 1,5 st. Na­
tomiast opady będą w pobliżu normy, tj. 28 mm lub nawet 
nieco mniejsze.

na nowvm szczeblu ooszerza- 
woinv rząd federalny znai 

az,e sie u boku USA”.
stronv kół bońskich wska 

fpj0 w zwiazku z tvm że rząd 
st }a’nv poinformowany zo- 

ał o dalszych planach ame-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu'28 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, miejscami duże i 
gdzieniegdzie niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna od 4 
do 10 st. Wiatry umiarkowane i 
dość silne.

Na początku miesiąca spo­
dziewane jest zachmurzenie — 
przeważnie umiarkowane z 
przelotnymi opadami deszczu 
przy temperaturze w dzień od 
4 do 7 st., a w nocy od zera 
do 2 st. W czasie rozpogodzeń 
mogą wystąpić przygruntowe 
przymrozki. Pod koniec pierw­
szej dekady marca przewiduje 
się spadek temperatury w no­
cy nawet do minus 4 st., a w 
dzień do zera lub plus 2 st. z 
możliwością niewielkich opa­
dów śniegu przy wiatrach dość 
silnych przeważnie północ­
nych.

Jednakże już ok. połowy 
miesiąca będziemy mieć praw­
dopodobnie okres ciepły z tern 
peraturą w dzień, dochodzącą

w centralnych rejonach kraju 
od 10 do 14 st., a w nocy od 
4 do 6 st., przy zachmurzeniu 
umiarkowanym i wiatrach sła 
bych lub umiarkowanych — 
przeważnie południowych.

Na przełomie drugiej i trze­
ciej dekady marca spodziewa­
ny jest ponownie okres pogo­
dy zmiennej z temperaturą w 
dzień w granicach od 1 do 7 
st., a w nocy od minus 2 do 
plus 3 st. W okresie tym mo­
gą też wystąpić niewielkie o- 
oady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem przy wiatrach zmień 
nych.

Pod koniec miesiąca ma na­
stąpić ponowny wzrost tem­
peratury w dzień od 10 do 14 
st. (PAP)

Dokończenie na str. 2



Polska — CSRS: ,Nawet nie dwa miliony**

Drugie dwudziestolecie
Przedłużenie na dalszych lat dwadzieścia polsko-czecho­

słowackiego Układu o Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej, dla którego przybywa dzisiaj do Warszawy delega­
cja partyjno-rządowa CSRS, pod kierownictwem prezydenta 
Novotnego, będzie nie tylko aktem wielkiej wagi w stosun­
kach miedzy obu krajami. Będzie on również aktem sym­
bolicznym dla tradycyjnej przyjaźni łączącej nasze narody 
i dla owocnej, braterskiej współpracy, która nabrała pełni 
barw w powojennych czasach, gdy Polska i Czechosłowacja 
wkroczyły na drogę do socjalizmu.
Wiele już napisano o obu­

stronnych korzyściach, jakie 
przynoszą rozwijające się sto­
sunki handlowe, gospodarcze, 
naukowo-techniczne między 
Pragą i Warszawą. Ale nie 
mniejsze znaczenie posiada po 
lityczna wsoółpraca obu stolic. 
Ich wysiłki na rzecz pokoju i 
odprężenia w Europie gdzie 
oba państwa z uwagi na spe­
cyficzne położenie — w naj­
bardziej newralgicznym punk-

Cynizm Johnsona

Osiąganie pokoju 
poprzez wojnę

Prezydent Johnson oświadczył w 
poniedziałek, że Stany Zjednoczo­
ne potęgują obecnie działania wo­
jenne przeciwko Wietnamowi Pół­
nocnemu.

Prezydent powiedział reporte­
rom na zwołanej naprędce konfe­
rencji prasowej, że decyzję w 
sprawie ostrzeliwania DRW przez 
amerykańskie okręty wojenne i 
artylerię lądową oraz zrzucania 
min do rzek północno-wietnam- 
skich powzięli „po rozsądnym na­
myśle przywódcy wojskowi i cy­
wilni USA”.

Johnson oświadczył że posunię­
cia te „idą znacznie dalej” niż do 
tychczasowe naloty bombowe, ale 
utrzymywał, iż celem nowej akcji 
jest osiągnięcie pokoju w Azji po 
łudniowo-wschodniej.

Prezydent dodał, że ostrzał z lą­
du i z morza i minowanie rzek 
DRW są „najlepszym posunięciem 
(jakie można było podjąć) w ce­
lu obrony interesów narodowych 
USA i wolności na świecie”.

PAP

cie kontynentu — mają szcze­
gólna role do odegrania.

Czechosłowacja pierwsza pa 
dła ofiarą hitlerowskiej agre­
sji. Układ Monachijski był 
zbrodnią popełnioną na ma­
łym narodzie za złudną cenę 
rezygnacji Hitlera z dalszych 
roszczeń. Naród polski — w 
odróżnieniu od ówczesnych 
kół rządzących — był wówczas 
sercem z bratnim narodem zza 
Olzy, potępiając haniebną zmo 
we z Hitlerem. Wkrótce po­
tem i Polska padłą pod ciosa­
mi najeźdźców, a Europa i 
świat pogrążyły się w ogniu 
wojny światowej.

Wspólna walka z faszyz­
mem. polsko-czechosłowackie 
braterstwo broni, przypieczę­
towało krwią więzy, łączące 
oba słowiańskie narody. A jed 
nocześnie wspólne cierpienia i 
ofiary stworzyły mocny • fun­
dament pod wspólnotę poglą­
dów na podstawowe problemy 
naszej europejskiej rzeczywi­
stości. Związane sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim i z in­
nymi krajami socjalistyczny-

ska w pełni solidaryzuje się ze 
stanowiskiem CSRS, domaga­
jącej się przekreślenia Układu 
Monachijskiego — jako sym­
bolu bezprawia i zbrodni.

Oba kraje popierają wszel­
kie inicjatywy pokojowe, zmie 
rzające do likwidacji napięcia 
w Europie. Rząd Czechosło­
wacji opowiedział się za taki­
mi propozycjami polskimi, jak 
Plan Rapackiego, Plan Gomuł­
ki czy też propozycja na te­
mat zwołania europejskiej kon 
ferencji poświęconej sprawom 
bezpieczeństwa, Oba kraje 
prowadzą konsekwentnie an- 
tyimperialistyczną politykę, so 
lidaryzując się z walczącymi 
o wolność narodami — czego 
przykładem jest ich solidar­
ność z narodem wietnamskim.

Wątpliwości kardynała 
i reakc a neonazistów

Głośna wypowiedź kardynała 
Fringsa, arcybiskupa Kolonii, pod 
dająca w wątpliwość fakt, że hit­
lerowcy wymordowali 6 milionów 
Żydów, została entuzjastycznie 
podtrzymana przez osławiony ty­
godnik neonazistowski „Deutsche 
National — Zeitung und Soldaten 
Zeitung”.

Z niezwykłą bezczelnością pis­
mo, nawiązując do wypowiedzi 
kardynała, stwierdza, że „nie za­
mordowano ani sześć, ani pięć, 
ani cztery, ani trzy, ani nawet 
dwa miliony Żydów, choć z pew­
nością wiele setek tysięcy”.

Z bezprzykładnym cynizmem pis­
mo dodaje: „jesteśmy niezwykle 
szczęśliwi, że miliony spośród 
tych, których uznano za nieżyją­
cych — żyją wśród nas”. (PAI)

i

mi uczestnikami Układu

W sumie zarówno Cze-
chosłowacja. jak i Polska wno 
szą cenny wkład w dzieło po­
koju i współpracy międzyna­
rodowej. Obecna wizyta przy­
wódców bratniego kraju, a tak 
że przedłużenie wiążącego je 
układu, stwarza szanse pogłę­
bienia nie tylko dwustronnej, 
polsko-czechosłowackiej wsoól 
pracy, ale również nowych wy 
siłków na rzecz pokoju.

ĄPI

Cesarz Etiopii 
w Moskwie

W poniedziałek na zaprosze­
nie Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i rządu radzieckie­
go przybył do Moskwy cesarz 
Etiopii. Hajle Sellasje. Prze­
prowadzi on z przywódcami 
radzieckimi rozmowy na te­
mat dalszego rozszerzenia 
współpracy między obu kra­
jami oraz umocnienia pokoju 
na świecie. (PAP)

Konferencja prasowa A. Rapackiego

Katastrofa „Apollo”
na forum komisji senackiej

W poniedziałek senacka Komisja do spraw Aeronautykf 
Nauk Kosmicznych wznowiła przesłuchanie w sprawie tra-

gicznej katastrofy w kabinie „Apollo”, w wyniku której po­
nieśli śmierć trzej astronauci: Grissom, White i Chaffee.

„Dusiciel z Bostonu “ 
ponownie ujęty

.Dusiciel z Bostonu’ Albert
Desalvo; któremu zarzuca się mor 
derstwo 13 kobiet na terenie Bo­
stonu, został ponownie schwytany 
i znajduje się obecnie w szpitalu

Warszawskiego, oba kraje są 
dzisiaj bezpieczne. Nie ma ta­
kiej siły, która zdolna byłaby 
zaspokoić odwetowe żądania 
„ziomkostw” sudeckich, ślą­
skich czy gdańskich. Ale poli­
tyka odwetowa, której rzecz­
nikiem sa kolejne rządy NRF, 
zagraża odprężeniu w Europie 
i stanowi główną troskę rzą­
dów Czechosłowacji i Polski.

Wspólnota interesów naro­
dowych określa identyczność 
stosunku obu państw do pro­
blemu niemieckiego. Warsza­
wa i Praga z cała energią prze 
ciwstawiaja się odrodzeniu mi 
litaryzmu i faszyzmu w Niem­
czech zachodnich domagała 
się uznania przez Bonn faktu 
istnienia drugiego państwa

Dokończenie ze str. 1
niemieckiego i innych problemów 
europejskich z pozycji siły.

Opiera się ona na 3 punktach:

Śledztwo Garrisona

szukaniu dostępu do broni nukle­
arnej, odmówić uznania ostatecz­
nego charakteru granic a zwłasz­
cza granicy na Odrze i Nysie; ro­
szczeniu do reprezentowania inte­
resów całych Niemiec, a więc i 
ludności NRD. Jeśli ma dojść do 
prawdziwej normalizacji stosun-

Przed komisją senacką wy­
stąpili szef Krajowej Agencji 
Aeronautyki i Przestrzeni Ko­
smicznej James Webb oraz 
jego zastępca dr Robert Se- 
amans.

Komisja senacka, na której 
czele stoi demokrata z Nowe­
go Meksyku C. Anderson od­
była już tajne posiedzenie na 
temat tragedii kabiny „Apol­
lo”, na początku lutego. Prze­
słuchanie poniedziałkowe było 
jawne.

Równocześnie komisja ba­
dawcza NASA opublikowała 
wstępny raport w sprawie po­
żaru w kabinie „Apollo”. Ra­
port stwierdza, że pożar mógł 
być wywołany przez wadliwe 
instalacje elektryczne. Dotych­
czas jednak nie zdołano usta­
lić dokładnego pochodzenia 
iskry, która wywołała ogień. 
Raport sugeruje, że może oka­
zać się niezbędne zasadni­
cze zrekonstruowanie kabiny 
„Apollo”.

Eksperci z Przylądka Ken­
nedyego wyrażają opinię, że 
przebudowa statku „Apollo” 
spowodowałaby dość znaczną 
zwłokę w realizacji amerykań 
skiego programu lądowania 
astronautów na Księżycu. 
Zwłoka ta wyniosłaby jeden 
rok do dwóch lat.

Obserwatorzy eksperymen­
tów na Przylądku Ken­
nedyego uważają także za 
prawdopodobne dość istotne 
zmiany w składzie zespołu re­
alizującego projekt „Apollo”.

PAP

Rozmowy 
brytyjsko-holenderskie
W poniedziałek odbyły się w 

Hadze oficjalne rozmowy mię­
dzy premierami W. Brytanii 
Haroldem Wilsonem i Holan-
dii Jelle Zijlstra. (PAP)

Bonn zawsze 
na usługi

Dokończenie ze str. 1 
spozycji reżimu południowo- 
wietnamskiego dalszą Domoc 
w wysokości 5,5 miliarda ma­
rek.

Według 
wyniku

ostatnich informacji, w 
ostrzelania amerykań­

więziennym w Walpole. Jest 
niezwykle pilnie strzeżony.

35-letni przestępca zdołał — 
wiadomo — zbiec w sobotę

on

jak

strzeżonego szpitala w Bridgowa- 
ter w stanie Massachussetts Jed­
nakże na wolności przebywał on 
tylko 36 godzin.

Obecnie adwokat, broniący Des- 
alvo, zamierza przeforsować de­
cyzję przekazania przestępcy ze
szpitala więziennego do 
dla chorych umysłowo, 
żądanie Desalvo został 
badaniom lekarskim.

instytutu 
Na jego 
poddany

Rzecznik władz więziennych po­
dał, że zgodnie z przepisami, De- 
salvo powinien przebywać 4—6 ty 
godni pod nadzorem władz peni­
tencjarnych i przejść szereg ba­
dań oraz testów psychofizycznych.

PAP

Kosmos -143”
Związek Radziecki umieścił 

w poniedziałek na orbicie oko- 
łoziemskiej sztucznego satelitę 
„Kosmos 143”. Ma on konty­
nuować program badań serii 
„Kosmos”, rozpoczęty w roku 
1962. (PAP)

10 wypadków 
drogowych

W sobotę i niedzielę Komen­
da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 10 wypadków 
drogowych, w których zginęło 
6 osób (w tym jedno dziecko), 
a 3 odniosły rany.

Sa to dane niepełne, obejmu 
jące jedynie poważniejsze wy 
padki. Najwięcej kraks spo­
wodowali piesi oraz nietrzeźwi 
kierowcy i przechodnie. (PAP)

• W Technikum Ekonomicz­
nym przy ul. Marszałkowskiej. 
19-letnia H. N. zażyła 30 tabletek 
różnych lekarstw. Z objawami za­
trucia przewieziono ją do szpita­
la.

• Z nieustalonych dotąd przy­
czyn zapaliła się w Piątkowie sto­
doła.

• Na stojący na przystanku 
tramwaj linii 10 (ul. Dąbrowskie­
go) wpadł samochód osobowy. Po­
jazdy zostały uszkodzone. Ofiar 
nie było. Przerwa ’ w ruchu trwa­
ła ok. 10 min. (t)

niemieckiego Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, ża 
dała wyrzeczenia sie nrzez 
NRF ambicji atomowych i uz­
nania istniejących granic. Pol-

Dziennik „Dallas Times He­
rald” podał w niedzielę, że w 
ubiegłym miesiącu w Dallas 
przebywał urzędnik śledczy z 
urzędu prokuratora okręgowe­
go w Nowym Orleanie, który 
prowadził dochodzenie w spra 
wie obecności w Dallas pilota 
Davida Ferrie podczas zabój­
stwa Kennedy’ego.

Jak wiadomo, w środę zna­
leziono martwego Ferriego w 
jego mieszkaniu w Nowym 
Orleanie.

W niedzielę prokurator okrę 
go wy Nowego Orleanu wy­
słał do Dallas swych dwóch 
innych współpracowników.

PAP

ków na naszym kontynencie, 
tym również między Polską 
NRF, muszą nastąpić zmiany 
dotychczasowej polityce Bonn,

w

w 
o-

Sa^on" nie oznacza dobrej usługi

O kategorii zakładu 
musi decydować jakość
Namnożyło się ostatnio wiele „salonów” usługowych i 

zakładów oznaczonych specjalną lub pierwszą kategorią. 
Pobierają one za usługi wyższe ceny. Niestety, nie zawsze 
miękkim fotelom i neonom towarzyszy wysoka jakość u- 
sług. Dobry rzemieślnik w małym zakładzie często solid­
niej wykonuje swoje prace, niż „salon” na głównej ulicy.

kreślonej przez te trzy punkty.
Widzimy doskonale zmianę ję­

zyka i taktyki nowego rządu NRF, 
ale, jak dotychczas, nie widzimy 
zapowiedzianej zmiany istoty tej 
polityki, a co więcej, nie możemy 
nawet oprzeć się wrażeniu, że pe­
wne elementy tej taktyki noszą 
w sobie zarodki niebezpieczeń­
stwa — oświadczał Rapacki.

Chodzi przede wszystkim o za­
warte w tej nowej taktyce ten­
dencje do izolowania NRD.

Odpowiadając na pytanie, doty­
czące granicy na Odrze i Nysie, 
minister Rapacki oświadczył:

Zachodnia granica Polski jest 
faktem nieodwracalnym i osta­
tecznym. Jesteśmy tego świadomi 
i nie potrzebujemy w tej sprawie 
uspokajających zapewnień. Cho­
dzi o to, aby nieodwracalny cha­
rakter granicy był jasny dla tych 
wszystkich, którzy gotowi są ży­
wić złudne, ale niebezpieczne ilu­
zje. Nie ma problemu granicy na 
Odrze i Nysie, jest problem poko­
ju. Co do stanowiska Wielkiej 
Brytanii, to chciałbym stwierdzić, 
że prowadzimy stałą wymianę po­
glądów i poglądy rządu brytyj-

W Ciechocinku 
o kolportażu prasy

W Ciechocinku zakończyły 
się 27 bm. kilkudniowe obra­
dy aktywu kierowniczego od­
działów wojewódzkich PP 
„Ruch”.

W trakcie obrad omówiono 
aktualne zagadnienia kolpor­
tażu prasy, problemy bazy po­
ligraficznej, upowszechniania 
najnowszych zdobyczy nauki i 
techniki poprzez czasopisma i 
in.

Uczestniczący w naradzie 
kierownik Biura Prasy KC 
PZPR — Stefan Olszowski wy 
raził uznanie „Ruchowi” za 
dotychczasową działalność o- 
raz podkreślił, że przed przed­
siębiorstwem stoi zadanie dal­
szego zwiększenia operatyw­
ności, sprawniejszej i szybszej 
dostawy prasy do rąk czytel­
ników. (PAP)

skiej bazy lotniczej w Da Nang 
zginęło 46 osób, a 102 zostały ran­
ne. Agencje zachodnie podają 
również, że pociski partyzanckie 
uszkodziły 11 samolotów amery­
kańskich.

Dotychczas nie zostało ściśle 
ustalone jakiego typu były te po­
ciski. Przypuszcza się, iż były to 
rakietowe pociski odrzutowe, uży­
te po raz pierwszy przez partyzan­
tów.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że pomimo 
złych warunków atmosferycznych 
lotnictwo USA dokonało w nie­
dzielę 50 nalotów na DRW.

W wielkiej operacji w strefie 
wojennej „C” 45 tysięcy żołnierzy 
amerykańskich napotkało jedynie 
kilku partyzanckich strzelców wy­
borowych.

W pilnej depeszy wysłanej w 
poniedziałek do międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w 
Wietnamie misja łącznikowa na­
czelnego dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej ostro zapro­
testowała przeciwko zrzuceniu 
przez samoloty amerykańskie min 
do wielu rzek DRW.

Koziołki" płacą
7, 25, 30, dod. a

skiego 
że nie 
nia.

O

są nam dobrze znane, tak 
musimy prosić o wyjaśnie-

godzinie 18.32 czasu

Przewodniczący Komitetu 
Drobnej Wytwórczości wydał 
więc ostatnio zarządzenie, któ 
re powinno położyć kres po­
dobnym praktykom. O kate­
gorii zakładu ma decydować 
przede wszystkim poziom u- 
sług. Podział na kategorie 
stosować się będzie do wszy­
stkich zakładów krawieckich, 
fryzjerskich i fotograficznych, 
a więc usług o charakterze 
osobistym, z których ludność 
najczęściej korzysta. Zrezyg­
nowano natomiast — ze wzglę 
du na małą przydatność prak 
tyczną — ze stosowanej do­
tychczas „kategoryzacji” za­
kładów wykonujących na za­
mówienie bieliznę i obuwie.

Określono szczegółowe kry­
teria zaszeregowania zakładu 
do właściwej kategorii, a więc 
kwalifikacje zawodowe kie­
rownika (właściciela) i pra­
cowników, poziom wyposaże­
nia technicznego, j^fkość sto­
sowanych materiałów pomoc­
niczych. (np. kosmetyków w 
zakładzie fryzjerskim), a tak­
że szeroko pojętą kulturę ob­
sługi klienta. Uwzględnia się 
tu warunki oczekiwania na 
usługę, /nienaganną czystość 
zakładu, wygląd estetyczny 
itp.

Wydziały Przemysłu prezy­
diów rad narodowych, które 
wydaja decyzję o przyznaniu 
kategorii, przeprowadzą do 
końca czerwca odpowiednia 
weryfikacją zakładów. Co ro­
ku przeprowadzać się będzie 
kontrolę dla stwierdzenia, czy 
standard usług w określonym 
zakładzie nie został obniżony, 
co w konsekwencji spowodu­
je zmianę kategorii. Przy oce­
nie uwzględniać się będzie

także opinie klientów — np. 
ssargi na złą jakość usług, 
niedotrzymywanie terminów, 
pobieranie wyższych cen itp.

PAP

miejscowego z lotniska w 
Heathrow pod Londynem wy­
startował specjalny samolot 
„Ił-18” z polskimi barwami 
narodowymi, na pokładzie 
którego minister udał się w 
drogę powrotną do kraju.

PAP

Cena milczenia
Michael Wood, który pierwszy 

ujawnił finansowe powiązania Na­
rodowego Stowarzyszenia Studen­
tów z CIA, oskarżył Centralną A- 
gencję Wywiadowczą, iż groziła 
ona sfałszowaniem wyników ba­
dań psychiatrycznych jednego z 
urzędników tego stowarzyszenia w 
celu skompromitowania go.

Wood dodał, iż była to jedna z 
licznych, stosowanych przez CIA, 
metod zmuszania do milczenia u- 
rzędników Narodowego Stowarzy­
szenia Studentów. (PAP)

Dowód złej woli

Na 511 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 26 luty br. 
wpłynęło 467.366 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 771.154,— 
zł. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi 
400.000,— zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” w kol. 386 N. To­
myśl 70.103, — zł; 44 „czwórek” po 
3.634,— zł; 145 „trójek premiowa­
nych” po 174,— zł; 2237 „trójek” po 
73,— zł; 2.929 „dwójek premiowa­
nych” po 26,— zł; 32.288 „dwójek” 
po 6,— zł.

Na 4 cyfrową końcówkę bandero 
li: Nr 6114 ustalono następujące 
ilości premii: 6 premii po 500,— 
zł; 6 premii po 1500,— zł; 6 pre­
mii po 2.500,— zł.

Wypłata powyższych premii na­
stąpi dnia 8 marca br. w kasie 
PGL „Koziołki” Poznań, ul. Czer­
wonej Armii 80/82 pokój 94. Ucze­
stnikom gry z terenu wojewódz­
twa premie przekazywane zostaną 
pocztą po nadesłaniu nam listem 
poleconym ode, „C”.

Losowanie 512 gry odbędzie się 
w dniu 5 marca 1967 r. w Kroto­
szynie na Rynku o godz. 12.30.

TOTO — LOTEK

Nazajutrz po zakończeniu londyńskiej wizyty 
premiera Kosygina i wznowieniu po noworocznym 
rozejmie pirackich nalotów bombowych na tery­
torium Demokratycznej Republiki Wietnamu, pre­
mier brytyjski Wilson ujawnił, że podjęcie decy­
zji o wstrzymaniu bombardowania i o przystąpie­
niu do rokowań było tak bliskie... Na przeszko­
dzie stanął upór Waszyngtonu, który zdecydowa­
nie nie chciał dopuścić do położenia kresu wojnie 
w Wietnamie i wznawiając z nieprzyzwoitym po­
spiechem działania wojenne przeciwko DRW, 
pragnął jak gdyby z góry przekreślić wszelkie 
próby mediacji.

O tym, że nie było to przypadek, lecz wyraz prze­
myślanej — choć godnej najwyższego potępienia 
— polityki Białego Domu, świadczą nowe szczeble 
poszerzania agresji amerykańskiej w Wietnamie: 
w ciągu dwóch — trzech dni byliśmy świadkami 
rozpoczęcia artyleryjskiego ostrzału północnej 
(wchodzącej w skład DRW) części strefy zdemili- 
taryzowanej z baterii zainstalowanych po połud­
niowej stronie rzeki Ben Hai, systematycznego 
bombardowania nie tyjfco instalacji nabrzeżnych 
ale i gęsto zaludnionych okręgów nadmorskich 
DRW przez ciężkie działa okrętów amerykańskich 
VII floty, i wreszcie naloty boobowe na elek­
trownie zaopatrujące w prąd największe miasta 
DRW — Hanoi i Hajfong.

Tym cynicznym aktom agresji, popełnianym 
przeciwko suwerennemu państwu, z którym Stany 
Zjednoczone oficjalnie nie znajdują się w stanie 
wojny (jako że do wypowiedzenia wojny po­
trzebna jest uchwała Kongresu USA) towarzyszy 
wzmożenie ofensywnych działań wojennych w 
Wietnamie południowym. Po całkowitym niepo­
wodzeniu akcji przeciwko „żelaznemu trójkąto­
wi” na północ od Sajgonu, wojska amerykańskie 
rozpoczęły zakrojoną na największą chyba skalę 
ofensywę przeciwko rzekomemu miejscu pobytu 
politycznego i wojskowego kierownictwa Frontu 
Wyzwolenia Narodowego — przeciwko położonej 
na pograniczu Kambodży tzw. strefie C. !•» że

jak do 
kładem 
działów 
i całej

tej pory akcja, podjęta z ogromnym na- 
środków, przy użyciu doborowych od- 
powietrzno-desantowych, broni pancernej 
armady ciężko uzbrojonych śmigłowców,

nie przyniosła żadnych namacalnych rezultatów, 
nie zmienia ani na jotę istoty rzeczy — Białemu 
Domowi i Pentagonowi chodzi najwyraźniej nie 
tylko o uzyskanie rozstrzygnięcia na polu bitwy.

W ciągu ośmiu lat francuskiej „brudnej wojny” 
w Indochinach, kolejne próby przekonania ów­
czesnych władców Paryża, a zwłaszcza kół woj­
skowych, o bezcelowości wzmożonego wysiłku 
zbrojnego i o konieczności przystąpienia do obrad 
przy zielonym stole konferencyjnym, nieodmien­
nie rozbijały się o jeden z dwóch argumentów: 
jeśli korpus ekspedycyjny osiągał lokalne sukce­
sy, utrzymywano że trzeba wykorzystać sprzyja­
jący moment i zmusić przeciwnika do kapitulacji, 
jeżeli ponosił porażkę r- twierdzono, że nie wolno 
rokować z pozycji słabości i trzeba czekać aż od­
wróci się karta wojny. Trudno uwierzyć, by lu­
dzie odpowiedzialni za politykę amerykańską ni­
czego się nie nauczyli z niesławnych doświadczeń 
francuskich kolonizatorów ną Półwyspie Indo- 
chińskim — przecież używane przez nich argu­
menty (czy raczej wybiegi) do złudzenia przypo­
minają te sprzed kilkunastu lat.

ty tej sytuacji zarówno władzom DRW jak i Naro 
dowemu Frontowi Wyzwolenia w '(Wietnamie Po- 

1 łudniowym nie pozostaje nic innego, jak konty­
nuować opór przeciwko amerykańskiej agresji. 
Nie ulega wątpliwości, że zahartowany w trwa­
jącej właściwie nieprzerwanie od lat przeszło 
dwudziestu wojnie, naród wietnamski potrafi sta­
wić czoła i tej próbie, choć za cenę straszliwej 
hekatomby krwi. Solidaryzując się w pełni z bo­
haterskim, umęczonym narodem wietnamskim, nie 
powinniśmy jednocześnie zapominać, że jak długo 
trwają działania wojenne na Półwyspie Indochiń- 
skim, cały świat balansuje na krawędzi katastrofy.

TADEUSZ SZAFAR

8, 10, 18, 28, 31, 49 dod. 22

OTWARCIE M. S. ____
W ŁYŻWIARSTWIE FIGUROWYM

Prezydent Austrii Franz Jonas 
dokonał w poniedziałek uroczyste 
go otwarcia tegorocznych mi­
strzostw świata w łyżwiarstwie fi­
gurowym. Na starcie stanie 1«> 
zawodników i zawodniczek repre­
zentujących 16 państw.

SPARTAKIADA ZAKOŃCZONA
W Zakopanem zakończyły się za 

wody łyżwiarskie w jeździe szyb­
kiej na lodzie 4 Zimowej Sparta­
kiady. W poniedziałek, w ostat­
nich konkurencjach, tytuły 
strzów Polski i Spartakiady zdooy 
ły: w biegu kobiet na 300l’,lnlo^ 
Adela Mroskówna (Orzeł 
przed Marianną Kaimówną (A 
Warszawa), która już w niedzi 
zapewniła sobie mistrzostwo 
wieloboju. W konkurencji me 
czyzn — wyścig na 5000 m— *•- 
grał Józef Iskrzycki (AZS w 
szawa), zapewniając sobie ,ieo 
cześnie zwycięstwo w wieloDoj

DRUGIE MIEJSCE
W stolicy Rumunii odbył sie 

dycyjny IX turniej hokejowy . 
puchar Bukaresztu. Startująca _
imprezie druga reprezentacja .
ski, która występowała ta“jrU.ńe 
firma Warszawy, zajęła . „re- 
miejsce. W ostatnim dniu * reSz- 
zv Warszawa wygrała z ”uk * sie 
tern B 5:4. Turniej zakoncz'> 
zwycięstwem Nowosybirska.

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiii
Dzisiejszy serwis inłorma^' 

opracował Janusz Marcisza^
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Co właściwie wie przecięt­
ny obywatel NRF o Nie­
mieckiej Republice De­

mokratycznej? Jeśli poprzesta 
je na propagandzie zachodnio- 
niemieckiej, odpowie — jak w 
ankiecie instytutu badania o- 
pinii publicznej w Allęnsbach, 
że w NRD wydaje sie wciąż 
żywność na kartki (!), że nie 
ma tam przemysłu itd.

Wyobrażenia takie o naszym 
zachodnim sąsiedzie posiada 
według wspomnianego instytu 
tu jedna trzecia biorących u- 
dział w ankiecie obywateli 
NRF. I nic w tym dziwnego. 
Tej obskuranckiej propagan­
dzie do niedawna stosunkowo 
słabo przeciwdziałała uczciw­
sza zachodnioniemiecka publi­
cystyka. Dopiero ostatnio u- 
kazały się książki, broszury, a 
także artykuły w czasopis­
mach, przedstawiające w bar­
dziej prawdziwym świetle ro­
zwój Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Do czołowych publikacji te­
go typu należy książka Geor- 
ge'a Polikeita pt.: .,Die soge- 
nannte DDR” (Tak zwana 
NRD). Jest to swego rodzaju 
encyklopedia, podająca wiado­
mości o wschodnich Niem­
czech, pełna materiału staty­
stycznego i wykresów. Autor 
w przedmowie stwierdza:

„Można o NRD mówić i oceniać 
ja. jak kto chce. lecz obowiązkiem 
każdego uczciwego Niemca jest 
znać prawdę o tej drugiej części 
Niemiec.”

Czytelnik dowiaduje się w

Cel: olż^ć w pracy 
kobyłom

/^zęsto słyszy się narzekania kobiet, 
że gdy pracują zawodowo, na nic 

nie mają czasu i że są ponad miarę prze­
męczone. W większych zakładach pracy, 
zatrudniających przeważnie kobiety, pro­
blem ten jest znaczny; w miarę możli­
wości organizacyjnych i finansowych 
próbuje się tam ulżyć kobietom w pra­
cy. Oto jak to wygląda w jednej z więk­
szych w naszym mieście fabryk.

W „Komunie”, jak się zwykło mówić 
potocznie o Poznańskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego im. Komuny Pary- 

"'§kićj''pradtfje ’dwu^ 1 700 kobiet.
Większość z nich jest obarczona dziećmi. 
Jak sobie radzą więc owe kobiety, które 
zmuszone są łączyć pracę zawodową z 
opieką nad dziećmi i gospodarowaniem w 
domu? Czy zakład ułatwia im te trudne 
zadania?

Jak we wszystkich większych przedsiębior­
stwach, tak i tutaj działa przy Radzie Za­
kładowej komisja socjalno-bytowa, w ra­
mach której istnieje komisja kobieca. Za­
interesowania tej komisji ogarniają coraz 
więcej dziedzin życia fabrycznego. Już nie 
tylko żłobki i przedszkola, wczasy dziecięce, 
rodzinne, sprawy mieszkaniowe, ale i opieka 
lekarska, sport, turystyka, dokształcanie za­
wodowe i szkolenie społeczno-polityczno-eko- 
nomiczne, lekcje języków obcych itp. Do­
brze muszą się nagłowić członkinie komisji, 
aby w miarę możliwości, zaspokajać stale 
rosnące potrzeby materialne i duchowe za­
łogi. Są to jednak trudności wynikające ze 
wzrostu potrzeb. Bo np. jeśli przyzakładowy 
żłobek dysponujący 60 miejscami w zasadzie

W NRF o
niej, że w NRD troska o zdro­
wie obywatela jest większa 
niż w Republice Federalnej. 
W 1964 r. na 10.000 mieszkań­
ców przypadało 121 łóżek szpi 
talnych, gdy w NRF — 106. W 
NRD chorzy pomoc lekarską i 
lekarstwa otrzymują bezpłat­
nie, gdy w zachodnich Niem­
czech musi się za to dobrze 
płacić.

W zakresie szkolnictwa na 
dziesięciu uczniów w NRD po­
moc od państwa otrzymuje sie 
dmiu uczniów, gdy w NRF tyl 
ko trzech.

Na dwóch stronach książki 
autor wylicza zakłady prze­
mysłowe, które od 1945 r. po­
wstały w Niemieckiej Repub­
lice Demokratycznej. Znajdu­
je się wśród nich m. in. 6 
wielkich zakładów metalurgi­
cznych (siódmy w budowie) o- 
raz 15 mniejszych. Autor przy­
pomina przy tym czytelniko­
wi, że na terenie obecnej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przed wojną znajdo­
wało sie tylko 30 procent daw 
nego potencjału przemysłowe­
go terytorium obu państw nie 
mieckich. Przy tym w czasie 
wojny zniszczono tam 45 pro­
cent potencjału, gdy w Fede­
ralnej Republice tylko około 

pokrywa zapotrzebowanie, to już przedszkole 
liczące 70 miejsc jest zbyt małe. Braki są 
więc wyrównywane przez wykorzystywanie 
z pomocą władzy dzielnicowej przedszkoli re­
jonowych. Opodal Drawska Pomorskiego w 
Cianowie, nad jeziorem, zakład posiada ko­
lonię dla dzieci. Turnusy trwają 3 tygodnie 
(dwa dla chłopców i jeden dla dziewcząt). 
Miejsc na jednorazowym turnusie jest 80, co 
okazało się niewystarczające. Dobudowano 
więc jeszcze dwa baraki, w których znajdą 
się dodatkowo sypialnia oraz świetlica. Zimo­
we wczasy zlokalizowane są w Wielkopolsce 
— w Wiosce k/Wolsztyna. W przeciwieństwie 
do wymienionych form opieki i wczasów, 
które zakład dofinansowuje ze swoich fun­
duszów (żłobek — 96 000 zł, przedszkole ponad

Ma przykładane PZPO

29,5 tys. zł, wczasy letnie około 260 000 zł), 
wczasy zimowe, poza dwoma wyjątkami, są 
w pełni odpłatne. W ubiegłym roku z tej 
formy wypoczynku skorzystało 12 dzieci.

Dla załogi zorganizowano stołówkę na 120 
miejsc, którą prowadzi PSS. Jest też gabinet 
ginekologiczny w przychodni przyzakładowej, 
w której pracuje 5 lekarzy, 3 pielęgniarki i 
położna. Kobiety znajdują tutaj opiekę nie 
tylko w razie potrzeby, ale podlegają także 
badaniom profilaktycznym. Łączy się ją rów­
nież z akcją propagandową z zakresu oświa­
ty sanitarnej, bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. Pomagają w tym broszury i pogadanki 
lekarskie lub pielęgniarskie wygłaszane przez 
zakładowy radiowęzeł. Od pół roku w zakła­
dzie działa etatowy psycholog, również ko­
bieta. Ma ona głos doradczy w takich spra­
wach, jak obsadzanie stanowisk pracy, ana­
liza międzyludzkich  - układów społecznych.

20 procent, m. in. na skutek 
oszczędzenia niektórych zacho 
dnioniemieckich obiektów prze 
myślowych przez lotnictwo a- 
merykańskie i angielskie.

„Wielu ludzi — pisze Georg Po- 
likeit — wyobraża sobie, że w rol­
niczych spółdzielniach produkcyj­
nych chłopom odebrano ziemie. 
Jest to nieprawda. W rzeczywi­
stości własność chłopska została 
utrzymana, spółdzielnie maja tyl­
ko prawo jej użytkowania. We 
wł~daniu indywidualnym robotni­
ka rolnego pozostaje pewna ilość 
inwentarza żywego i około pół 
hektara ziemi. 600 000 ha, to jest 
12 procent ogólnej powierzchni u- 
żytkowej w NRD jest nadal we 
władaniu prywatnym.”

Jakie są zarobki robotni­
ków przemysłowych? Przecię­
tny zarobek robotnika i urzęd­
nika w NRD wzrósł od 311 mą 
rek w 1950 r. do 610 w 1964, 
czyli prawie podwójnie. W Fe­
deralnej Republice w tym sa­
mym czasie nastąpił wzrost z 
243 marek do 708 marek. Trze­
ba tu jednak wziąć pod uwa­
gę, że robotnik zachodnionie- 
miecki wydaje więcej na szko 
ły, szpitale, lekarstwa i inne 
świadczenia społeczne, niż ro­
botnik w NRD, który ma to 
wszystko prawie lub zupełnie 
bezpłatnie. Ponadto w NRF na 
stąpił od roku 1950 znaczny

Wnioski stąd płynące pozwalają na bardziej 
trafne uwzględnienie kwalifikacji poszcze­
gólnych pracownic przy obsadzaniu stano­
wisk produkcyjnych. Komisja socjalno-byto­
wa zajmuje się również jedynymi żywiciel­
kami rodzin, kobietami chorymi, a równo­
cześnie samotnymi, rencistkami (dla nich 
stworzono specjalny klub), kobietami obar­
czonymi licznym potomstwem. Tym ostatnim 
w razie potrzeby udzihla się także bezzwrot­
nych zapomóg. Klub i biblioteka, nad któ­
rymi ma pieczę Rada Zakładowa, cieszą się 
dużą frekwencją. Organizowane są także za­
wody sportowe oraz turystyka: bliższa do 
ośrodka kampingowego w Kiekrzu, miesz­
czącego 157 osób i 5 turnusów oraz turystyka 
dalsza o charakterze krajoznawczym.

Zarówno kierownictwo zakładu, w 
skład którego wchodzą 23 kobiety, jak 
i 15-osobowa Rada Zakłado-wa licząca z 
kolei 9 kobiet, czynią więc sporo wysił­
ku, aby wyjść na przeciw kobietom w 
celu ulżenia w pracy i codziennym ich 
życiu.

Można by się zastanowić, czy w tym 
względzie zostały wykorzystane już 
wszystkie możliwości którymi dysponu­
je zakład. Na pewno jednak robi się 
dużo! Być może jeszcze nie wszystkie 
pracownice zatrudnione w „Komunie” 
doceniają świadczenia, jakie mogą otrzy­
mać w ramach opieki socjalnej zorga­
nizowanej przez ich zakład. Bo przecież 
są w tej opiece elementy zupełnie nowe, 
jak np. profilaktyka lecznicza w dzie­
dzinie schorzeń ginekologicznych, czy też 
prach, którą rozwija psycholog. Z cza­
sem zapewne i do tego rodzaju przed­
sięwzięć kobiety zatrudnione w zakła­
dach pracy przyzwyczają się i będą je 
traktować jako rzecz zupełnie oczywi­
stą, a zarazem konieczną.

LIDIA JANASKOWA

NRD
przyrost kosztów utrzymania, 
przyrost trzykrotnie wyższy 
niż w NRD.

Interesujący jest rozdział 
książki poświęcony życiu kul­
turalnemu. W NRD na 1000 
mieszkańców przypadają 3,1 
miejsca w teatrach, gdy w Fe­
deralnej Republice — 1,9. W 
1964 r. do teatrów w NRD u- 
częszczało na 1000 mieszkań­
ców — 765 widzów, w NRF zaś 
— 343. Wyraźna jest różnica w 
wydatkach na oświatę i kultu­
rę w obydwu państwach nie­
mieckich: w NRD na głowę 
mieszkańca rząd wydawał 
55,50 marek, gdy w Federalnej 
Republice tylko 23 marki.

„Dla NRD w porównaniu z NRF 
— czytamy w zakończeniu książki 
G. Polikeita — typowe są: nie tyl­
ko mniej gęsta sieć komunikacyj­
na i droższa kawa, lecz tańsze bi­
lety kolejowe, lepsze szkolnictwo, 
szersze ubezpieczenie społeczne, 
wiecej młodzieży robotniczej w 
wyższych zakładach naukowych i 
wiecej kobiet na kierowniczych 
stanowiskach.”

Zachodnioniemiecka oficyna 
wydawnicza „W eltkreisverlag” 
zapowiedziała obecnie drugie 
wydanie tej książki.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ ’

Jedziemy
Jedziemy — oczywiście nie 

tak ochoczo i przyjem* 
nie, jak na wycieczkę. 

Jedziemy — tracąc czas, któ­
ry inni koledzy przeznaczyć 
mogą na naukę lub zabawę — 
marznąc w oczekiwaniu na po 
ciąg, tracąc energię, marząc o 
szklance gorącej herbaty. Do­
jazdy młodzieży do szkół,ecią- 
gle jeszcze niezupełnie dobrze 
zorganizowane, stanowią nie 
od dzisiaj trudne do zlikwido­
wania zło konieczne i niema­
ły, skomplikowany problem 
wychowawczy.

W Poznaniu działa Zespół 
Koordynacyjny do Spraw O- 
pieki nad Dzieckiem i Młodzie 
żą, który co roku analizuje ak 
tualną sytuacje i konsekwen­
tnie domaga się wprowadze­
nia zmian, mogących złago­
dzić trudną sytuację uczniów 
dojeżdżających. Są w tym ze- 
sioole zarówno przedstawiciele 
Kuratorium, jak i Prokuratu­
ry, MO, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych, domów 
kultury, świetlic młodzieżo­
wych — słowem wszystkich 
niemal instytucji, mających w 
jakikolwiek sposób do czynie­
nia z wychowywaniem mło­
dzieży.

Ostatnie spotkanie tej grupy wy­
chowawców stało się okazją do 
przypomnienia potrzeb w tej dzie­
dzinie, najczęściej nienowych. W 
roku szkolnym 1965/66 dojeżdżało 
do szkoły około 35 procent ucz­
niów szkół poznańskich (czyli po­
nad 6 tysięcy dzieci i młodzieży). 
W całym województwie dojeżdża 
do szkół różnych typów — najczę­
ściej zawodowych — około 29 ty­
sięcy. Jest to grupa młodzieży — 
która nadmiernie eksploatuje swo­
je zdrowie i energię, a także by­
wa narażona na bardzo niekorzy­
stny pod względem wychowaw­
czym wpływ nazbyt „rozzuchwa­
lonych” samodzielnością jedno­
stek. Pocieszający jest fakt, iż o- 
statnio nie notuje się wśród mło­
dzieży dojeżdżającej poważniej­
szych przestępstw, jakie się daw­
niej zdarzały. Nie ustają jednak 
wybryki w postaci wybijania o- 
kien, palenia papierosów, fałszo­
wania legitymacji, niedopuszcza­
nia słabszych kolegów czy koleża­
nek do wyjścia na stacji, no i 
nadużywania nieparlamentarnych 
zgoła słów.

Podobnie, jak przed rokiem, 
proponuje się likwidację od­
dzielnych wagonów dla mło­
dzieży; jak przed rokiem — 
kilku innych owego przywile­
ju młodzieży broni. Obserwu­
jąc tłok na peronach i wago­
nach na niektórych odcinkach 
i o niektórych godzinach skłon 
ni jesteśmy raczej reprezen­
tować ten drugi pogląd. Pod 
tym warunkiem jednak, że 
sposób podróżowania w tych 
wagonach specjalnych ulegnie 
wreszcie zasadniczej zmianie. 
Kto wie. czy nie opłaciłoby 
się zacząć od... estetyki wnę­
trza, tzn. przeznaczyć dla mło-

do szkoły
dzieży wagony ładne, nowocze 
sne, czyste. Nie ulega dysku­
sji, że jakość pomieszczeń, w 
których przebywamy, wpływa 
w jakiś sposób na nasze za­
chowanie. Daje się to zaobser­
wować np. w restauracjach. 
Poza tym niezbędne jest wzmo 
żenie kontroli ze strony osób 
dorosłych. Wspomniano na.na­
radzie o tym, że przecież z 
każdej niemal miejscowości, z 
której przyjeżdża do Poznania 
młodzież — przyjeżdża rów­
nież znany w tym środowisku, 
choćby jeden dorosły. Może 
nauczyciel, może działacz spo­
łeczny, może ojciec? Propono­
wano kiedyś tworzenie tzw. 
trójek kontrolnych; sprawa ta 
„nie wyszła”. Może więc bez 
specjalnego konstytuowania 
się — po prostu znaleźć ludzi 
godnych zaufania i obdarzo­
nych pewnym talentem w ob­
cowaniu z młodzieżą i „urzę­
dowo” ich w owych wagonach 
na czas ich podróży osadzić?

Do tej pory nie wszędzie 
również rozwiązano — najpro­
stszy już chyba organizacyj­
nie — problem świetlic dwor­
cowych dla młodzieży, w któ­
rych byłoby się czym zająć, i 
w których można by także wy 
pić szklankę ciepłego napoju. 
A tymczasem milicja i SOK 
sygnalizują nadal o przypad­
kach bezmyślnego, wielogo­
dzinnego wałęsania się mło­
dzieży po dworcu, po pero­
nach, o ich wykroczeniach 
przeciwko przepisom, popełnia 
nych najczęściej z nudów. Jest 
tych świetlic już niewątpliwie 
więcej, niż w roku ubiegłym, 
więcej jest także punktów do­
żywiania. Ale jeszcze za mało. 
A to już tylko kwestia 
sprawności organizacyjnej, bo 
fundusze na ten cel absolutnie 
wszędzie, gdzie trzeba, znaleźć 
się muszą. Troską o warunki 
dojazdu młodzieży, podyktowa 
ne były pewne zmiany w roz­
kładzie jazdy pociągów, i to 
jest niewątpliwy krok na­
przód. Dostosowano również 
do potrzeb młodzieży dojeż­
dżającej przystanki oraz roz­
kład zajęć lekcyjnych.

Rzecz obecnie w tym, aby bez­
względnie wyegzekwować (i tego 
chyba powinny pilnować wydziały 
oświaty), drogą choćby admini­
stracyjną, organizację świetlic i 
dożywiania. Poza tym, nie da się 
chyba i przy tej okazji pominąć 
nadużywanego może nieco, ale 
przecież najskuteczniejszego czyn­
nika, jakim jest mobilizacja ak­
tywności społecznej.

Trzeba o tych sprawach mó­
wić wyraźnie i często: w in­
ternatach — z wychowawca­
mi, na zebraniach — z rodzi­
cami, w szkołach — z nauczy­
cielami, lekarzem, członkami 
komitetu rodzicielskiego i o- 
piekuńczego, na specjalnych

Dokończenie na str. 4
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Odkrycie Częstochowy (3)

W Częstochowie wszędzie jeszcze widać 
pozostałości jubileuszu, który miasto 
przeżywało w ostatnim roku obcho­

dów Tysiąclecia. Chociaż nie ma pewności, 
kiedy właściwie została założona (spór o kil­
ka lat), w 1966 r. Częstochowa obchodziła 
swoje 750-lecie.

Z tej okazji odbywało się wiele imprez, po­
budzono wiele inicjatyw społecznych do tego 
stopnia, że zaszczepiony bakcyl organizacyj­
ny żyje do dzisiaj.

Kultura w ostrogach
Na przełomie XIX i XX wieku działał w 

'“^Stochowie Wielkopolanin rodem z Grabo- 
Wa — Władysław Biegański, lekarz, filozof 
* społecznik, który wycisnął piętno na życiu 
naukowym i kulturalnym środowiska. Przy 

jego imienia, w miejscu, gdzie kończy 
zat ”ru^a a zaczyna trzecia aleja, stoi oka- 
ały — najwyższy w ogóle w alejach — 

sntiach. Wieczorem neon wskazuje drogę 
^^hodniom — to tu właśnie mieści się 

yb Międzynarodowej Prasy i Książki.
on Miedwie dwa lata, ale zdążył już 

_a 1C na łamy kulturalnej i codziennej prasy 
ntralnej. Zewsząd posypały się pochwały. 
.. oni(tam takiego robią? Ano upowszech­
nią kulturę — jak to się dziś popularnie 

W1- 1 to jak upowszechniają!
Kierownik klubu — Stanisław Gajos 

^ziennikarz), nie bez dumy pokazuje repor- 
Śrubą księgę wycinków prasowych 

^ko z roku 1966). Z pobieżnego nawet 
^eg^^ania wynika niezbity wniosek: ani 

dnia bez imprez, dodajmy — nie- 
li nrotnie bardzo ciekawych. Reporter wy- 

y* np. 85 imprez z udziałem ludzi spoza 

Częstochowy. Przyjeżdżają tu ogólnie znani i 
popularni nie tylko w kraju artyści, literaci, 
naukowcy, piosenkarze. W kuluarach znaj­
dujemy także miejsce na wystawy. Własnych 
ekspozycji klub zorganizował aż 15. Aktual­
nie eksponuje się znakomite fotogramy o te­
matyce lotniczej i wojskowej.

W Częstochowie działa teatr im. Adama 
Mickiewicza, teatr posiadający trzy sceny i 
docierający z dobrymi przedstawieniami do^ 
wielu miast i osiedli w okolicy. Z powodze­
niem i przy kompletach na widowni idą 
sztuki: „Trudna miłość”, „Tango”, „Opera za 
trzy grosze”, „Hamlet”, „Wesele”, „Dallas w 
samo południe”, „Drewniana miska”, „Por­

Muzy nie zasypiają
wanie amazonek”, „Mazepa”, „Kowal, pie­
niądze i gwiazdy”, czy „Kot w butach”.

Dumą Częstochowy stał się ostatnio nowy 
gmach Filharmonii o świetnej akustyce, do­
równującej walorami placówce bydgoskiej.

Blisko 2000 osób liczy środowisko akade­
mickie Częstochowy. Składają się na nie stu­
denci Politechniki, Studium Nauczycielskie­
go i filii WSE z Katowic. Częstochowa miała 
— jeszcze przed kilku laty — własną 
Wyższą Szkołę Ekonomiczną, która jednak 
przeniesiona została do stolicy wojewódz­
twa.

O kulturze częstochowskiej można by 
_  nieskończenie. Tak diametralnie różni się 
ona od tego, co zwykli byli dostrzegać jesz­
cze przed kilku laty znawcy problemu. Krót­

ko mówiąc, pojęcie o częstochowskim za­
ścianku nie jest aktualne.

Miasto a przybysze
Ogromny rozwój częstochowskiego przemy­

słu (w ostatnim 10-leciu — 327,6 proc.) i w 
związku z tym wzmożony ruch na drogach 
publicznych, skłonił władze miejskie do do­
konania zasadniczych prac projektowych i 
modernizacji arterii komunikacyjnych. Re­
porter odwiedził w czasie swego pobytu ga­
binet kierownika Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej — inż. Henryka Sącińskiego. Tam 
na planie miasta można zobaczyć, że już dzi­
siaj Aleje nie są jedyną wygodną arterią 

miejską. Powstało wiele nowych ulic, placów, 
alei, w tym plany, które przewidują budowę 
drogi przelotowej (z ominięciem dość zatło­
czonych już ulic), a także obwodnicę. Przy 
najruchliwszym skrzyżowaniu, dokładnie po­
środku drugiej alei, projektuje się wyburze­
nie kilku domów, aby stworzyć rondo.

A propos wyburzeń. Ostatnio w Często­
chowie mówi się głośno o przykładzie Ra­
domia, gdzie ojcowie miasta doszli do wnio­
sku, że znacznie korzystniejsze jest wybu­
rzanie starych domów i budowa nowych wy­
sokościowców, niż uzbrajanie terenu daleko 
od centrum miasta. Chwilowo, zdaje się 
Częstochowie (czy tylko jej...?), na takie po­
sunięcia brak odwagi.

Poważnym problemem dla miasta są pąt­
nicy. Trzeba ich i nakarmić, i przenocować. 
Tymczasem w Częstochowie, średnia miejsc 
w zakładach gastronomicznych jest bardzo ni­
ska. Brak także hoteli (zaledwie 310 miejsc); 
w planach jest budowa nowego hotelu „orbi- 
sowskiego” na 250 miejsc, co też jeszcze nie 
zaspokoi potrzeb. Władze miejskie mają jed­
nak na uwadze nie tylko sprawy cielesne tu­
rystów. W ostatnim np. czasie kosztem 11 mi­
lionów złotych miasto dokonało poważnych 
prac przy układaniu asfaltowej nawierzchni 
niemal wszystkich alejek, prowadzących do 
klasztoru.

Na pożegnanie
Z toku dotychczasowej relacji mogłoby 

wynikać, że w Częstochowie brak ojcom mia­
sta ważniejszych kłopotów. Tymczasem żyje 
się tam tak, jak w wielu innych miastach 
kraju. A więc tu i ówdzie coś niedomaga, 
tam znów występują braki.

Tak jak np. z budową kina „Relaks”. Od 
12 lat nie można jej ukończyć.

Inny problem, to mała liczba miejsc w ka­
wiarniach. Trudności rozwiązano połowicz­
nie: jedna z kawiarń — „Kryształowa” pra­
cuje na zasadach droższej kawy (po 8 zł). Ale 
dzięki temu, czasem trafiają się wolne miej­
sca. Inna kawiarnia jest znów lokalem bez- 
tytoniowym, lecz i tu są kłopoty, bo co raz 
więcej ludzi przestaje palić.

W notatniku reportera pozostało jeszcze 
wiele zapisów i wrażeń, nie sposób ich 
wszystkich odnotować w najdłuższej nawet 
relacji. Czas się pożegnać.

Pociąg odchodzi punktualnie. Osobowy 
— 8 godzin jazdy.
_________ JANUSZ MARCISZEWSKI
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„Rewolucja traktorowa" i jej skutki
W naszej literaturze ekono­

miczno-rolniczej często 
spotykamy nawiązywa­

nie do stanu i sytuacji rolnic­
twa w krajach wysoko uprze­
mysłowionych. Zazwyczaj jest 
to dokumentacja przewidywa­
nych kierunków rozwojowych 
tej gałęzi gospodarki lub roz­
ważania mające służyć okre­
śleniu rezerw t sposobów pod­
niesienia naszej produkcji roi 
nej. Mniejsze jest natomiast 
zainteresowanie ogólna ewolu­
cją światowego rolnictwa i jej 
konsekwencjami społeczno-e­
konomicznymi. A kwestia a- 
grarna stała sie jednym z naj­
bardziej węzłowych i newral­
gicznych problemów współcze 
snesro kapitalizmu.

Dlatego też z uznaniem przy 
jąć należy kolejną pozycje wy 
dawniczą Instytutu Zachod­
niego. pióra doc. dr Wacława 
Radkiewicza — kierownika 
Katedry Ekonomii Politycznej 
Wvźszej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu, poświeconą współ­
czesnej kwestii agrarnej w 
NRF*).  Wzięcie na warsztat 
naukowy tego właśnie proble­
mu nie tylko wzbogaca naszą 
wiedzę o zjawiskach w tym 
kraju. Sytuacja, w jakiej znaj 
duje się rolnictwo Niemiec Za 
chodnich. jednego z najbar­
dziej rozwiniętych państw ka- 
pitalistvcznych. wykazuje wie 
le istotnych cech, typowych 
również dla innvch państw 
Europy zachodniej.

•) Wacław Radkiewicz — „Rolni­
ctwo w gospodarce Niemiec Za­
chodnich”. Poznań. Instytut Za­
chodni 1966, str. 209.

Swoistość rozwoju rolnictwa 
w czołowych krajach kapita­
listycznych polega na tvm. że 
procesy, które poprzednio mia 
łv formę stopniowych i powoi 
nych zmian, maja obecnie cha 
rakter gwałtowny. Rolnictwo 
stało sie węzłowym ogniwem 
zaostrzających sie sprzecznoś­
ci w łonie tecm systemu.

Jedziemy
Dokończenie ze str. 3 

spotkaniach — z pracownika­
mi Prokuratury i MO. Szkody 
społeczne, jakie wyrządzają 
zbyt długie, zbyt niewygodne 
i zbyt niebezpieczne dojazdy 
młodzieży — warte są wkła­
dów finansowych, zaangaźowa 
nia wszystkich ludzi, mogą-

Na czym polegają najistot­
niejsze zmiany, dostrzegane w 
rolnictwie krajów rozwinię­
tych? Przede wszystkim na 
przejściu ze stadium manufak 
tury w stadium mechanizacji, 
noszące miano „rewolucji trak 
torowej”. Oznacza to kurs na 
rze<^ agregatu maszynowego, 
wzrost udziału środków tech­
nicznych, ścisłą integrację rol­
nictwa z innymi działami go­
spodarki oraz bezwzględne 
podporządkowanie warsztatu 
rolnego prawom kapitalistycz­
nego rynku.

Stadium mechanizacji ozna­
cza pojawienie się sprzecznoś­
ci między potrzebami racjo­
nalnego gospodarowania, opar 
tego na wykorzystaniu sprzętu 
mechanicznego, a niewielkim 
stosunkowo areałem zajmo­
wanym przez większość gospo 
darstw. W warunkach istnie­
jącego w NRF rozdrobnienia 
ziemi (większego niż w innych 
zachodnioeuropejskich kra­
jach) sprzeczność ta rozwiązy­
wana jest przez likwidację zna 
cznej części warsztatów rol­
nych, niezdolnych do takiego 
nagromadzenia kapitału, któ­
ry by pozwolił na gruntowną 
przebudowę dotychczasowego 
aparatu wytwórczego. Dysku­
sja, która toczy się w NRF wo 
kół problemu przyszłego „mo­
delu” rolnictwa tego kraju, 
dotyczy także liczby gospo­
darstw zdolnych do egzysten­
cji. I tak sądzi się. że spośród 
1,6 min istniejących w 1963 ro 
ku. ma pozostać ostatecznie 
800 tysięcy może nawet 400 
tysięcy, czy też tylko 250 ty­
sięcy. Przesuwające się szyb­
ko w górę granice gospodarstw 
rodzinnych sprawiają, że „du 
ży” staje sie obecnie w przy-

do szkoły
cych w jakikolwiek sposób 
przyczynić się do poprawy sy­
tuacji. Same bowiem analizy, 
projekty i przypominania złe­
go stanu rzeczy, nie zmienią 
sytuacji, i za rok wspomniany 
zespół ludzi przedstawi sobie 
nową porcję starych kłopo­
tów.

W. Ch. 

spieszonym tempie „małym”. 
Upadek gospodarstw mniej­
szych jest więc wstępem do 
likwidacji większych, na obec­
nym etapie jeszcze żywotnych 
i zdolnych do utrzymania swej 
egzystencji. Oznacza to. że jed 
ne, słabsze i niezdolne do wal­
ki muszą już upaść, podczas 
gdy inne, większe, mogą jesz­
cze pewien czas istnieć. Pro­
ces ten przyspiesza monopoli­
zacja obrotu artykułami rol­
nymi, dokonywana przez ośrod 
ki, znajdujące się poza rolnic­
twem i reprezentujące z regu­
ły interesy mu przeciwstawne.

Utrzymujący się permanent 
nie ekonomiczny — a co za 
tym idzie, również socjalny — 
kryzys rolnictwa, znajdujący 
swój wyraz w proletaryzacji 
tysięcy właścicieli gospodarstw 
— stanowi w NRF przyczynę 
znacznych konfliktów społecz­
nych. Poczucie krzywdy, a jed 
nocześnie utrzymująca się i na 
rastająca groźba utraty włas­
nych środków produkcji, po­
woduje wśród rolników stan 
niepokoju i ostrą krytykę rzą­
du. którv obarczany jest odpo­
wiedzialnością za istniejący 
stan rzeczy.

Z wywodów autora wynika, 
że przystąpienie NRF do Współ 
nego Rynku (EWG) nie tylko 
nie złagodzi, lecz jeszcze za­
ostrzy obecne sprzeczności. A- 
reał przypadający w rejonie 
EWG na jedno gospodarstwo 
określa się na 35 do 65 hekta­
rów. Większość więc gospo­
darstw rolnych w NRF nie po 
siada obecnie warunków, któ­
re by pozwalały na podjęcie 
skutecznej konkurencji. Upa­
dek wielu tysięcy gospodarstw 
chłopskich stanowić wiec bę­
dzie cenę, którą rząd NRF za­
płaci za wzrost ekspansji prze 
mysłowvch monopoli na rynki 
partnerów EWG.

Jasność wykładu, oddziele­
nie części opisowej od doku­
mentacji statystyczno-porów- 
nawczej (25 tablic i 7 wykre­
sów). czyni pracę Wacława 
Radkiewicza łatwo czytelna, 
co podnosi jej walory jako pra 
cy naukowej.

FELIKS BIŁOŚ

Turystyka motorowa jak 
bumerang, wraca na ła­
my gazet po zatoczeniu 

sezonowego łuku. Za każdym 
razem znajdujemy nowe ele­
menty, pozwalające na zro­
bienie kroku do przodu, ale 
życie okazuje się szybsze. 
Tempo w jakim motoryzuje 
się nasze społeczeństwo, wy­
przedza wszelkie próby nada­
wania ruchowi turystycznemu 
właściwego kierunku i stwo­
rzenia odpowiednich warun­
ków (poprzez zaplecze) do u- 
prawiania tej właśnie specjał 
ności turystycznej. Nienadą­
żanie nie jest jednak równo­
znaczne ze stagnacją. Wokół 
rozwinięcia świadomej tury­
styki czyni się bowiem olbrzy 
mie wysiłki. Brak większych 
tradycji zmusza do nieustan­
nego. szukania nowych form, 
co już zahacza o eksperyment, 
a ten nie zawsze daje spo­
dziewany rezultat.

Poznańscy działacze Pol­
skiego Związku Motorowego, 
spece w tej dziedzinie, już 
przed kilku laty rozpoczęli 
ekspansję na wieś, widząc 
tam największe perspektywy 
i potrzeby. Ta olbrzymia, nie- 
ujarzmiona armia, szczególnie 
motocyklistów, wymagała od­
powiedniego podejścia. Do 
kwalifikowanej turystyki na- 
^żało przejść przez łatwe im­
prezy połączone z elementami 
współzawodnictwa, mające w 
swych założeniach nie tylko 
przekonanie młodzieży wiej­
skiej do krajoznawstwa, ale 
podnoszenie kultury jazdy i 
wiadomości technicznych o 
własnym pojeździe.

Czy to się udało? W znacz­
nym stopniu tak. Potwierdze­
niem jest duża liczba sekcji 
motorowych przy LZS-ach 
oraz rozwój i powstanie no­
wych klubów w miastecz­
kach. Sporo LZS-ów zabrało 
się solidnie do pracy kopiując 
często gotowe wzory z im­
prez, organizowanych przez 
doświadczonych działaczy. Po­
wielanie tego samego, mniej 
w4ecej wzoru, doprowadziło 
jednak do szablonu. Zmienia­
ła się jedynie sceneria raj­
dów czy zlotów. Program był 
najczęściej taki sam albo zbli 
żony. W rezultacie powiało 
na rajdach nudą. Na szczęś­
cie w porę dostrzeżono to nie­
bezpieczeństwo i rok bieżący 
powinien być w Wielkopolsce 
rokiem przełomowym w tej 
dziedzinie.

Cała odpowiedzialność spadła 
na działaczy Komisji Turystyki

Turyści motorowi 
szukają lepszej drogi
Z O PZM, ale jej rola ogranicza 
się w zasadzie do inspiracji, pod 
powiadania, służenie radą i po­
mocą oraz kierunkowania wszel­
kich zamierzeń w okręgu. Bez­
pośrednie wykonanie tego ambit­
nego planu muszą wziąć na swe 
barki społeczni instruktorzy tury­
styki, których od lat szkoli PZM 
wspólnie z RW LZS.

Uatrakcyjnienie programów im­
prez turystycznych, umiejętność 
dostosowania ich do środowiska 
uczestników, pozyskiwanie jąk­
ną jwiększej liczby nowych entuz­
jastów oraz łączenie rajdów tu­
rystycznych z łatwymi imprezami 
sportowymi — oto zespół najważ­
niejszych zagadnień, które zna­
lazły się w centrum zaintereso­
wania ponad 60 działaczy turysty­
ki i popularnego sportu masowe­
go z klubów województwa po­
znańskiego, którzy spotkali się 
jeszcze w styczniu na konsultacji 
zorganizowanej przez Zarząd 
Okręgu PZM. Motywem wiążą- 
cym całą dyskusję było wystą­
pienie przewodniczącego Głównej 
Komisji Turystyki Motorowej 
PZM płk. Bronisława Dostatnie­
go, docenta Katedry Turystyki 
AWF w Warszawie.

Z turystyką ma się rzecz 
tak jak ze sportem na wsi. 
Na pytanie— jak zacząć? — 
odpowiedzieliśmy sobie już 
dawno. Pozostał tylko pro­
blem właściwych kierunków 
pracy. Pełnego zaangażowa­
nia wymaga rozwój i bogac­
two form tego ruchu. Sprzy­
mierzeńca w tych zamierze­
niach znalazł PZM m. in. w 
PZU, który obiecuje daleko 
idącą pomoc, jako że, każdy 
niedouczony motocyklista, o 
niskiej kulturze jazdy, jest 
notencjalnym klientem refe­
ratu odszkodowań za wypad­
ki. Zwracać się również bę­
dzie uwagę na szczególne u- 
przywilejowanie w tych im­
prezach motocyklistów nie- 
stowarzyszonych, stawiają­
cych pierwsze kroki, w zor- 
panizowanym ruchu turystycz 
nym.

Kluby i sekcje zrzeszone w 
PZM przygotowują na ten rok 
43 imprezy turystyczne, z tego 
11 ogólnopolskich, 15 wojewódz­

kich a resztę o charakterze śro- 
dowiskowym lub klubowym. Wrze 
siński Start np. myśli o wyścigu 
za wolnym balonem, a gnieźnień- 
ski Start chce łączyć finały łat­
wych konkursów zręcznościowych 
z meczami żużlowymi, dając sa­
tysfakcję uczestnikom tych im- 
prez i oddziaływując propagando­
wo na widzów, z których spora 
liczba przybywa do Gniezna mo­
tocyklami na mecze. Z bardzo o- 
ryginalnym pomysłem wystąpili 
członkowie LOK Osa, pragnąc zor 
ganizować rajd dyrektorów na 
służbowych wozach jednego typu. 
Ten rajd połączony ze specjał- 
nymi zadaniami ma być okazją 
do przekonania kierowników nie- 
których instytucji o słuszności 
popierania turystyki wśród załóg. 
Około 40 najlepszych turystów 
naszego województwa wybierze 
się prawdopodobnie do Moskwy 
na zjazd FIM (Międzynarodowa 
Federacja Motocyklowa) organi- 
zowany z okazji Międzynarodo­
wego Roku Turystyki.

Wiceprezes Zarządu Okręgu 
PZM do spraw Turystyki 
Alojzy Pluciński ma jednak 
zastrzeżenia do kalendarza 
klubów. Imprezy rozłożyły się 
nie najgorzej w terenie, omi­
jając Poznań. Zasadniczy 
zwrot na wieś odwrócił uwa­
gę od ośrodka, którego tury­
ści, szczególnie początkujący, 
też nie powinni być pozba­
wieni ciekawych imprez. Jest 
jeszcze sporo czasu i mamy 
nadzieję, że poznańskie klu­
by wypełnią tę lukę.

Nadchodzący sezon powi­
nien przynieść dalszy pra­
widłowy rozwój turystyki mo­
torowej. W dalszym ciągu duży 
nacisk położony będzie na tu­
rystykę zorganizowaną, która 
jest najlepszym przygotowa­
niem do indywidualnych wy­
praw turystycznych. Im wię­
cej ludzi posiądzie umiejęt­
ność krajoznawczego podróżo­
wania i wyższą kulturę jaz­
dy, tym wyższa będzie kultu­
ra osobista posiadaczy moto­
cykli i bezpieczniej na dro­
gach.

BOGDAN DOHNKE

TELEGRAM „ORBIS”
P. B. P. „ORBIS” uprzejmie zawiadamia 
P. T. Klientów o zmianie czasu otwarcia 
placówek z dniem 6 marca 1967 roku.

• PŁAC WOLNOŚCI 3 — od godz. 10—17
(przyjmowanie zakładów „Toto - Lotka” — 
w sobotę do godziny 18).

• CZFRWO^ET ARMII 33. od godz. 10—17
(przyjmowanie zakładów „Toto - Lotka" — 
w sobotę do godziny 21).

K1509

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY
na

Zawodowe Studia Zaoczne przy Wydzia­
łach: Rolniczym. Ogrodniczym, Zootech­

nicznym i Technologii Drewna.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi za­
łącznikami należy składać w sekretariacie Stu­
diów Zaocznych: Poznań — Sołacz ul Wolska 
•Polskiego 71c. w terminie do 15 marca br.

Bliższych informacji odnośnie warunków 
orzyjęcia na studia udziela sekretariat Studiów 
Zaocznych. K990

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

POSZUKUJE NA DŁUŻSZY OKRES 
WIĘKSZĄ ILOSC UMEBLOWANYCH POKOI 
(wolnych na terenie m. Pozna ia) dla zamiej­
scowych pracowników tut. przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą bvć 
jedno, dwu i więcej osobowe. Onłata regulowa­
na będzie na podstawie zawartej umowy i obo­
wiązujących przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia nrzyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Ewidencji Osobowej 1 Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131. pokój 32.

M1128

Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
P. L. Poznań, Krauthofera 10 zaangażuje zaraz

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA z długoletnią 
praktyką na stanowisko głównego mechanika.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania spół­
dzielczego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, ul. Krauthofera 10, pokój 33. K1170

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne przyjmie 
do pracy zaraz KIEROWCÓW z terenu m. Poznania 
iz I i II stara kat. prawa jazdy na autobusy na nie­
pełny wymiar godzin pracy: w tym również tylko 
do pracy w niedzielę.

Dni i godziny pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Wynagrodzenie:

— dla kierowców z I kat. — 14 zł za godzinę
— dla kierowców z II kat. — 13 zł za godzinę.

Podatek od wynagrodzenia obliczany będzie tak 
jak u drugiego pracodawcy tj. 5 nroc. od sumy 
wynagrodzenia.

Prócz tego pracownik otrzymuje bilet wolnej jazdy 
środkami komunikacji miejskiej.

Warunki orzyjęcia:
— uzyskanie zgody z macierzystego zajadu pracy 

na podjęcie pracy, o której mowa wyżej,
t— uzyskanie zdolności od lekarza zakładowego MPK 

do prowadzenia autobusu.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie­

la Dział Ewidencji Oosobowej i Szkolenia MPK. Po­
znań. ul. Głogowska 131. ookój 32 !076m

Gosposia na prowincje 
nctrzebna do starszego 
nana. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42035g.
Od 1. IV. br. potrzebny 
oborowy z rodzina do 
średnie! obory. Warunki 
dobre. Wincenty Skibiń­
ski. Żegowo. p-ta Buk. 
_____________________ 42304g 
Spawacza — instalatora 
orzytmę. Jeżycka 4 m. 1, 
tel, 425-21,42156g 
Pracownia haftów przyl- 
mie uczennice. Poznań. 
Piekary 19.42045g 
Dziewiarki zatrudnię. O- 
siedle Warszawskie, ul. 
Łomżyńska 41. przy netli. 
_____________________ 41717g 
Kierowca mechanik ren­
cista, nrzyjmie prace w 
zawodzie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41666g._____________________ 
Starsi na 9 ha gospodar­
stwie zatrudnia meżczyz 
ne i kobiete. warunki 
pracy i wyżywienie do­
bre. Pensja do uzgodnię-, 
nia. Wymagana uczci­
wość. Wiecek. Berkowo. 
o-ta Sławno pow. Gniez 
no.__________________ 4?660g

Studentka udzieli lekcji z 
matematyki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41468g.

Kupno

„Skoda” 7 ton lub „Fiat” 
kupię. Oferty 5277 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2. 
_____________________ K1323 
Kupię do dalszej hodowli 
nerki i tchórzofredki. O- 
ferty: Biwald. Syców. Ko 
morowska 15.________2651p
Kupię „Moskwicza 408” 
lub „Skodę” 1000 MB. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41469g.

Sprzedaż

Poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 — zatrudni: 
— INŻYNIERA i TECHNIKA branży architektonicz­

nej na stanowisko starszego projektanta i star­
szego asystenta:

«- INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO — 
konstruktora na stanowisko starszego asystę- ta;

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ze znaiomością 
instalacji wentylacji i centralnego ogrzewania na 
stanowisko starszego projektanta i projektanta.

KI 462

NauKa
'ańców towarzyskie*-  wy­
ucza Adela Szczurkówna 
doznań Al. Marcinków 
sk’esro 2a. narter. 40297
Nauczyciel udzieli kore­
petycji z matematvki.
Tel. 671-039.41431g
Kursy pisania na maszy­
nach w godzinach połu­
dniowych i popołudnio­
wych. organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7. 42181g

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary ooleca 
Brzozowska Poznań Czet

Armii 10 7921 Op

Sprzedam „Skodę 1101” z 
zapasowym silnikiem. Po 
znań _ Swierczewo. ulica 
Feczeńska 1 m. 5. 
___________ /________ 41222g 
Sprzedam „Syrenę” rocz­
nik 1964. Tel. 669-52. 
____________________ 41978,; 
Samochody - Moskwicze 
W8. Skody MB Warsza 
wv 203—204 oraz inne, mt 
’esz kupić — sprzedać na- 
korzystniej ooprzez Biu 
o Usłue Wrocław Kra 

<owska 132. tel. 421-44
_______ K3M

Sprzedam sypialnię, tele­
wizor, z stolikiem, zegar 
ścienny. Poznań. Nowo­
wiejskiego 7 m. 15 od 
KGdz. 16. 41481 g
Sprzedam samochód P-70 
nriebieg 36.000 km w do 
brym stanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
41495g.

zapobiegają 
niepożądanej ciąż?

DO NABYCIA 
we wszystkich ap­
tekach. drogeriach 
kioskach „Ruch”

CENA ZŁ 7.—
NA RECEPTĘ ZŁ 2.10 

 K1215

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Ar­
mii 70,41971g 
Sprzedam: magiel ręczną, 
piec gazowy. maszynę 
do szycia „Łucznik”, dwa 
fotele - amerykanki, le­
żankę i sypialnię — wy­
soki fornier. Poznań, Ja- 
rcchowskiego 32 m. 7.
_____________________ 41435g 
Sprzedam akordeon 120- 
basowy „Weltmeister”. 
Klemens Piotrowski Po­
widz. pow. Gniezno.
__________ ___________ 41472g
Tanio sprzedam samo­
chód osobowy Opel-Ka- 
nitan 1952 r. Poznań, ul. 
Promienista 106, 41440g
Sprzedam narzędzia sto­
larskie. maszynę do cię­
cia ram, meble inkrusto­
wane. Ofertv „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41438g
Tanio sprzedam tapczan, 
stół okrągły. Grunwaldz­
ka 69 m. 8 po siedemna­
ste!. 41462g

LoKale

Bydgoszcz mieszkanie 3- 
ookojowó, komfort nowe 
budownictwo, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty. Woiewódzki Zakład 
Weterynarii. Poznań' ul. 
ToWarowa 53.___ 42220g
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z wygodami, ga­
raż, telefon, w Gorzowie 
Wlkp. na mniejsze w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
2653p._____________________  
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3-pokojowe. kom­
fort. Szczecin na podob­
ne w Poznaniu na dnęod- 
nyęh warunkach. Może 
być kwaterunkowe. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 41532g.

• MHD — PDT — PSS — GS — EŁDOM — MHD — PDT — PSS — «

PREMIOWANA SPRZEDAŻ
£ UDOM LODÓWEK I ODKURZACZY

KRAJOWYCH
WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
PROWADZĄCYCH SPRZEDAŻ DO­
MOWEGO SPRZĘTU ZMECHANI­
ZOWANEGO NA TERENIE WOJE­
WÓDZTWA POZNAŃSKIEGO.

100 CENNYCH NAGRÓD
elektr. młynki do kawy, suszar­
ki do włosów, termotorby, żelaz­
ka elektr. z termostatem, elektr. 
wentylatory, elektr. szczo­
teczki do zębów czeka na 
nabywców do rozlosowania.

K1519

• MHD — PDT — PSS — GS — ELDOM — MHD — PDT —

Nieruchomości

Solidny dom w mieście 
powiatowym, wolne mie­
szkanie. z powodów ro­
dzinnych spiesznie sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
42334g.
Działkę sadowniczą - bu­
dowlaną 9m50 m2 Poznań. 
Śliwkowa 15 -U sprzedam. 
Zgłoszenia1 — iJankowiak, 
Dzierżyńskiego 251, do- 
mek 19. । 42098g

Gospodarstwo 24 ha do­
bre budynki, ziemia psżen 
no-buraczana sprzedam 
lub wydzierżawię z po­
wodu starości. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42629g._________ _____
Sprzedam dom z ogro­
dem. peryferie Póznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41437g.

Bardzo korzystnie sprze­
dam działkę zadrzewioną 
3.820 m2 w Piątkowie o- 
bok Podolan. Poznań. 
Staszica 8 m. 12 — Bur- 
gieL 4i 812g
Kupię dom. bliźniak nrzy 
komunikacji miejskie! do 
35C tys. zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41444g. *

Kupię nową komfortową 
willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą ok. 110 m2,
chętnie częściowo wykoń­
czoną, w ładnej dzielnicy. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
w»M7k? 19 dla 41373g.

Zegarek damski wodo­
szczelny zgubiono 25. II. 
około godz. 18 okolica 
Jackowskiego — Polna 
(kiosk „Toto”). Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Kubacki. Szama­
rzewskiego 60 m. 30. tel. 
458-14. 42743g

Zgubiono czarny parasol. 
Okolica „Wiepofarny • 
Zwrot wynagrodzę. Ko­
sińskiego 7 m. 1. 42bo»B

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz ..
NUS” Koszalin, Kolejow 
7. Błyskawicznie Pr7L,j 
mv krajowe adresy 
Wdowiec lat 63 na 
wisku z własnym 
szkaniem, pozna 
elegancką i zdrowa- 
że być emerytka, sąmot 
na. Cel matrymonialny- 
Oferty „Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 41461g^

Dnia 24 lutego 1967 r. zmarł nagle 

prof. Zyamunt Ostwald 
długoletni wybitny pedagog Państwowej 
Muzycznej u stopnia im. Fryderyka Chopin 

w Poznaniu.
W Zmarłym Szkoła traci zasłużonego 

wawcę wielu muzyków, serdecznego koiegs> 
wielkiego przyjaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 2°_ 
tego 1967 r. o godz. 13.30 na cmentarzu na w 
czynie.

CZEŚC JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘĆ11 
DYREKCJA — GRONO PEDAGOGICZNA 

ADMINISTRACJA i MŁODZIEŻ 
ZWIĄZEK ZAWODOWY — POp 

KOMITET RODZICIELSKI K
4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
28 n 1967 Nr 49 (7166)
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Słoneczna inauguracja
rajdów studenckich

yl Zimowy Rajd Sprawnościowy 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
^inaugurował tegoroczny sezon 
turystyczny. Około 170 osób pię­
cioma trasami, najeżonymi wielo­
ma przeszkodami sprawnościowy­
mi — dotarło w minioną niedzielę 
do Chrzypska Wielkiego. Pogoda, w 
pełni wiosenna, dopisała pod każ­
dym względem, a walorów wido­
kowych Pojezierza Międzychodz- 
jco-Sierakowskiego zachwalać nie 
potrzebujemy. W VI Rajdzie 
Sprawnościowym UAM, zorgani­
zowanym przez Radę Uczelnianą
ZSP, U AM Koło Uczelniane
PTTK, UAM, przy współudziale 
gospodarzy terenów rajdowych — 
zwyciężyła drużyna 202 „Dolce 
far niente” w składzie: Janusz Pa - 
łubicki, Dorota Nowakowska i 
Barbara Mstowska. (ad)

Koszykówka

W halach i na stadionach
Piękna, słoneczna pogoda w dużym stopniu umożliwiła zawodni­
eni licznych dyscyplin przeprowadzenie treningów i spotkań spar- 

ringowych na wolnym powietrzu.
Duży ruch panował nad Wartą i Maltą, gdzie kontynuowali swoje 

marszobiegi i ćwiczenia lekkoatleci, oraz kajakarze, kolarze zapra­
wiali się na szosach i leśnych drogach do najbliższych okręgowych 
mistrzostw przełajowych. Liczne 
wały treningi na Warcie.

osady klubów wioślarskich odby-

Swarzędzka Unia gościła zapa­
śników I ligi w stylu klasycznym. 
Na macie wystąpiły czołowe dru­
żyny kraju. Niestety, nie udało 
się swarzędzkim chłopcom uzy­
skać zwycięstwa. Zapaśnicy wice­
mistrza Polski Siły Mysłowice po­
konały Unię 5,25:4. Zdecydowane 
zwycięstwo odniosła Legia War­
szawa nad Wisłoką Dębica 
w stosunku 7:2,5. Mecz Siły 
z Wisłoką zakończył się wynikiem 
5,5:4.25. Legia pokonała Unię 
6,5:1:25.

7,5:2,5. Lech uzyskał z Wirenką 
Wiry w. o. 10:0.

W Bojanowie odbyły się finały 
o mistrzostwo województwa po­
znańskiego w koszykówce Szkół 
Rolniczych. Pierwsze wywalczy­
li chłopcy ze szkoły z
śni. ' Wygrali 
Wyrównane

wszystkie
Wrze- 
mecze

walki toczyły się

Wysokie zwycięstwo odniosła w 
ramach mistrzostw ligi międzywo­
jewódzkiej Posnania. Zwyciężyła 
ona w Sulechowie zespół Piasta

AZS-Warszawa już mistrzem
I LIGA MĘZCZYZN kiej czwórki” Legia, Śląsk i

Wisła. Bardzo ciekawie zapowia­
da się również rywalizacja ŁK5, 
Korony i Lublinianki o utrzyma-
nie się w ekstraklasie.

LIGA KOBIET

Wisła — Korona 91:68 
Wybrzeże — AZS Tor. 88:67 
AZS W-wa — Legia 74:65 
Start — Lublinianka 68:68

Lech — Śląsk 67:79
Polonia — ŁKS 94:71

T A B E L A

1. AZS Warszawa 18 34 1301:1035
2. Śląsk Wrocław 18 32 1316:1147
3. Legia 18 31 1366:1202
4. Wisła 18 31 1359:1199
5. Polonia 18 29 1222:1184
6. Start 18 28 1153:1233
7. Wybrzeże 18 27 1301:1264
8. Lech 18 24 1194:1252
9. AZS Toruń 18 24 1198:1375

10. Lublinianka 18 22 1041:1190
11. Korona 18 21 1052:1243
12. ŁKS 18 21 1134:1337

Sprawa tytułu mistrza Polski w

Wisła — AZS W-wa 62:43
Korona — Polonia 42:61 

AZS Pozn. — AZS Lubi. 42:37 
Olimpia — ŁKS 60:81 
Spójnia — Slęza 49:44 

AZS Tor. — Lech 43:73 
Wisła — Polonia 82:52 

Korona — AZS W-wa 63:42 
AZS Pozn. — ŁKS 49:70 

Olimpia — AZS Lubi. 71:39 
Spójnia — Lech 65:60 

AZS Tor. — Slęza 40:38

natomiast pomiędzy pozosta­
łymi drużynami, drugie miejsce 
wywalczyli koszykarze Szamotuł, 
wyprzedzając drużyny Poznafnia i 
Witkowa. Zwycięski zespół będzie 
reprezentował Wielkopolskę na 
igrzyskach centralnych.

Mimo nie najlepszego stanu 
boisk odbyło się kilka piłkarskich 
meczy towarzyskich, oczywiście 
o charakterze sparringowym. W 
Koninie Lech pokonał Górnika 
1:0; w Poznaniu na Dębcu I dru­
żyna juniorów Lecha wygrała w 
meczu rewanżowym ze Stellą 
Gniezno 2:0. Kadra juniorów 
okręgu uległa juniorom Warty 2:3.

Do najciekawszych spotkań w 
tenisie stołowym o mistrzostwo 
klasy wydzielonej należały mecze 
Budowlanych, którzy pokonali 
Victorję Jarocin 8:3, a ulegli po 
wyrównanej walce ostrowskiej 
Stali 5:6. W klasie okręgowej dwa 
zwycięstwa odniosły rezerwy 
Sanu. Zwyciężyły Stellę II Gniez­
no 9:2 i Unię Swarzędz 10:1.

Trzecie zwycięstwo w turnieju
bokserskim juniorów Puchar

koszykówce mężczyzn została już 
praktycznie przesądzona. Znako­
micie spisujący się w rozgryw­
kach ligowych podopieczni tre­
nera Zygmunta Olesiewicza — war 
szawscy akademicy — odnieśli w 
niedzielę jeszcze jedno zwycięstwo 
— nad najgroźniejszymi rywala­
mi. legionistami. W pozostałych 
4 kolejkach spotkań . rozgorzeję 
walka o tytuł wicemistrza Pol­
ski, do którego pretendują 3 po­
konane przez AZS, zespoły ,,wiel-

1. Wisła
2. ŁKS
3. Polonia
4. Lech
5. Olimp;a
6. Spójnia
7.
8.

Korona
AZS W-wa

9. Slęza
10. AZS P-ń
11. AZS Toruń
12. AZS Lublin

II LIGA

Dnia 26 lutego br. z. 
swój żywot, śp.

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

39
39
34
32
31
31
29
27
27
25
24
22

1309:899 
1570:1034
1315:1202 
1219:1174 
1099:980 
1073:1050
854:940

1085:1170
989:1136 
856:1039 
933:1238 
944:1264

MĘZCZYZN
AZS P-ń — Skra W-wa 96:65 (56:29)
Olimpia — Warmia Olsztyn

70:60 (37:30)

GKKFiT odniosła reprezentacja 
Poznania w Koszalinie. Wygrana 
w stosunku 14:8 umocniła pozycję 
Poznania jako przodownika. Z 
bokserów poznańskich, na naj­
lepszą notę zasłużyli: Caruk, Kę­
dzierski, Machlański i Strzelecki.

W tym samym turnieju najwyż­
sze zwycięstwo odniosła drużyna 
Lublina, która rozgromiła Kielce 
19:3. Wrocław pokonał Łódź 14:6, 
Opole — Zieloną Górę 14:8, Kato­
wice — Rzeszów 13:9, Olsztyn — 
Białystok 13:3, Gdańsk — Szczecin 
12:8 i Warszawa — Bydgoszcz 16:6.

Piłkarze wodni stołecznej Legii 
zdobyli puchar PZP. W ostatnich 
meczach pokonali oni Polonię By­
tom 6:5 i zremisowali z Arkonią 
2:2.

Dwudniowe pływackie mistrzo­
stwa Polski Federacji Kolejarz, 
zgromadziły reprezentantów pię­
ciu klubów, które zaliczają się do 
czołówki krajowej. W ogólnej 
punktacji konkurencji mężczyzn i 
kobiet wygrała ekipa Neptuna ze 
Stargardu uzyskując 222 pkt.

Lech, który wystawił niemal całą 
młodzieżową reprezentację zajął 
drugie miejsce — 186 pkt., pozo­
stawiając za sobą stołeczną Polo­
nię — 154 pkt., Wartę Gorzów — 
5 pkt. i Czuwaj Przemyśl — 4 pkt.

Traczewska z AZS Poznań star­
tująca poza konkursem, ustanowi­
ła dwa rekordy »Polski, mianowi-. 
cie na 200 m st. klas. — 2:51.2 min. 
i na 100 m klas. — 1:19.0. Sztafety 
Lecha 4x100 m st. zm. i 4x100 m 
st. dow. poprawiły rekordy okrę­
gowe.

Zapaśnicy Sulmirczyka z Sul­
mierzyc rozegrali mecz o mistrzo­
stwo ekstraklasy w stylu wolnym 
w stolicy, gdzie przegrali z zespo­
łem Boruty Zgierze 5,75:3:25 pkt. 
Energetyk Poznań rozegrał dwa 
mecze o mistrzostwo I ligi w sty­
lu klasycznym również w War­
szawie. Zespół Poznania przegrał 
z Gwardią W-wa 1:5,75 i z Unią 
Racibórz 1:5,25.

Do pierwszej ligi siatkarzy 
awansowały zespoły AZS Olsztyn 
i łódzkiej Anilany.

W Pabianicach odbył się trój- 
mecz szermierczy we wszystkich 
broniach. Zwyciężyła Bydgoszcz — 
10 pkt. przed Olsztynem — 8 pkt. 
i Łodzią — 6 pkt.

Po 12 rundzie szachowych mi­
strzostw Polski, rozgrywanych w 
Szczecinie, prowadzi Doda Poznań 
9 pkt. przed Śliwą Kraków — i 
Szmidtem Poznań po 8 pkt.

W turnieju tenisowym w Mo­
skwie, w którym uczestniczą re­
prezentacje siedmiu krajów, w 
eliminacyjnej grze podwójnej T. 
Nowicki i Mincberg (Polska) po­
konali parę radziecką Jegorow — 
Kakulia 11:9, 6:1. W grze pojedyń- 
czej T. Nowicki wyeliminowany 
został przez Lampa (ZSRR) 6:8,4:6.

Drużyna kolarzy polskich CRZZ, 
odniosła zwycięstwo w piętnasto- 
etapowym wyścigu Dookoła Kuby, 
rozegranym na trasie ponad 2000 
kilometrów. Ostatni etap wygrał 
Jerzy Szopny z poznańskiego 
Lecha przed T. Maczyszynem 
(Polska) i S. P. Martinez (Kuba). 
W klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął Kowalski 
(Polska). Zespołowo wygrała dru­
żyna Polski przed Meksykiem i 
Kubą.

W Belgradzie rozegrany został 
międzynarodowy halowy mityng 
lekkoatletyczny. W pchnięciu kulą 
pierwsze miejsce zajął reprezen­
tant Polski Władysław Komar — 
17,90.

Międzynarodowy turnie] szpado­
wy o puchar Rene Monala w Pa­
ryżu zakończył się zwycięstwem 
Węgra Kulczara, który w finale 
odniósł 5 zwycięstw. Dobrze spisał 
się reprezentant Polski Andrze­
jewski, który wywalczył drugie 
miejsce, mając 3 zw. i 17 trafień.

naózifm 
obiektywie

Kajakarze Energetyka korzysta­
jąc z doskonałych warunków od 
byli w niedzielę kolejny trening 
terenowy. Tym razem jeszcze nie 

na wodzie.

■zył w Bogu doczesny

ks. Henryk Zborowski
kanonik Kapituły Metropolitalnej Poznańskiej

i długoletni kapelan SS. Urszulanek 
w Pokrzywnic.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w Bazylice 
Archikatedralnej dnia 1 marca br. o godz. 10.30.

Pogrzeb o godz. 13 na cmentarzu na Głównej 
— Mlłostowie.

W imieniu Rodziny, Kapłanów i Sióstr Za­
konnych o modlitwę prosi

KS. A. CIECIORA
dziekan 42755g

Dnia 26 lutego 1967 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż. pełen 
dobroci ojciec, dziadek, brat, zięć 1 teść, śp.

mgr Leonard Bombicki
Pogrzeb odbędzie się w 

br. o godz. 14.45 z kaplicy 
kowie.

środę, dnia 1 marca 
cmentarnej na Juni-

0

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

42770g■MMnnnaBBnKMMaaaKnmBai

Dnia 26 lutego 1967 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., w 60 roku życia, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, brat, zięć, 
szwagier 1 wujek, śp.

Wacław Milczyński 
długoletni kierownik drukarni 

w Nowym Tomyślu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 lu­

tego 1967 r. o godz. 16 z domu żałoby.
O tym powiadamiają pogrążeni 
w największym smutku i żalu

M ZONA, DZIECI i RODZINA
Nowy Tomyśl, ul. Czerwonej Armii nr 4.

Dnia 25. n. 1967 r. po krótkich cierpieniach 
zasnął w Bogu w Gnieźnie, śp.

Stanisław fihełmicki
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 lutego 1967 r. 

0 godzinie 12 w Sławnie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA. DZIECI. WNUKI i RODZINA

42720g

_ S‘ P

dr Konrad Grobelny
Oddziału Wewnętrznego Szpitala Po-

Wir°we^0 .w Pleszewie, uczestnik Powstania 
row^Zawsłf*egO’ odznaczony odznaką „Za wzo- 

pracŃ w Służbie Zdrowia”. Srebrnym 
• Zasługi oraz odznaką „Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego”, 
zmarł nagle w dniu 25 lutego 1967 r.

dni2Sn»el3 °dbQdzie się w Pleszewie we wtorek, 
la 28 bm. o godz. 16.

o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku 
Zona z dziećmi i rodzina

Dnia 26 lutego 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, nieodżałowany kolega 

Edmund Szczepaniak
Rodzinie zmarłego Kolegi składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA. 
Pogrzeb odbędzie się 1. III. 1967 r. o godz. 11.20 

na Junikowie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY 
Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 

w Poznaniu K1625

Dnia 24 lutego 1967 r. zmarła niespodziewanie

Julianna Jurgowiak
W Zmarłej straciliśmy długoletniego, odda­

nego, sumiennego pracownika i przyjaciela 
młodzieży.

Pogfteb odbędzie się we wtorek, dnia 28 lu­
tego br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juniko-
wie.
kierownictwo RADA PEDAGOGICZNA

KOMITET RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Poznaniu 

42751g

Dnia 25 lutego 1967 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza i najdroższa żona, mamusia, 
córka, siostta, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 45, śp.

Halina Krzyżatska
z domu Białoszyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2, DZIECI oraz RODZINA

Psarskie. .Poznań, Koszalin. 42750g

i

Podczas zjazdu okręgowego
PO Z LA prezes Kazimierz Kica 
wręczył puchar ufundowany

przez okręg dla sekcji Warty, 
która w minionym sezonie awan­
sowała do I ligi. Puchar odbiera 
kierownik sekcji lekkoatletycznej 

Warty Leon Kaczmarek.

Wysoka woda na Warcie sprzy] a podejmowaniu treningów przez 
wioślarzy. Prawy brzeg jest jednak prawie niedostępny i dlate­
go obserwowaliśmy takie sceny. Jak na zdjęciu, kiedy instruktor 
Świątek z Posnanii, podwinąwszy nogawki spychał ósemkę na 

głębszą wodę.

Młodzi kolarze Warty bardzo Intensywnie przygotowują słę do 
tegorocznego sezonu. Na zdjęciu: zbiorowy start do kolejnego 

treningu długodystansowego. Fot, (4) — K. Przychodzki

POZNAŃSKA CENTRALA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

POZNAŃ, UL. BAŁTYCKA 29 

zawiadamia uprzejmie 
WSZYSTKICH ODBIORCÓW, że

OKUCIA BUDOWLANE I MEBLOWE
będące dotychczas dostępne tylko w
podległym jej Oddziale nr 1 w Pozna­
niu, przy ul. Bałtyckiej 29, z dniem 
1 stycznia 1967 r. zostały wprowadzone
również do 

Oddziału nr 2 w 
Oddziału nr 3 w 
Oddziału nr 4 w

obrotów:
SZCZYPIORNIE, k. Kalisza 
PILE,ul. Kossaka 101 
LESZNIE, uL Wilkońskiego.

KI 303

Dnia 25 lutego 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec 
i dziadek, śp.

Michał Słoma
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 15.30 na Starołęce.
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 26 lutego 1967 r. zmarł w 75 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Nikodem Roszak
em. referendarz b. Wydziału Powiatowego, 

powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA i WNUKI

Dnia 25 lutego 1967 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 79, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
i dziadek, śp.

Stefan Górski
Pogrzeb odbędzie się w 

br. o godz. 14.15 z kaplicy 
kowie.

środe. dnia 1 marca 
cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI i WNUKI

Poznań, Chwaliszewo 63 — Antoninek.
42726g

Przetargi
Huta Szkła Antoninek w Poznaniu, ulica Gorysława 
nr 31/37 — ogłasza PRZETARG na wykonanie remon­
tu kapitalnego frezarki uniwersalnej typu FWC-25 —• 
w terminie do dnia 30 czerwca 19S7 r. Oferty w zala­
kowanych kopertach należy składać osobiście lub 
pocztą w Hucie Szkła Antoninek w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert nastą­
pi 2 dni później o godz. 11 w Dziale Głównego Me­
chanika. W przetargu mogą brać udział przedsiębior-. 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przedsię­
biorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferty lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-1229
Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Miej-
skiej Górce, pow. Rawicz ogłasza PRZETARG 
ograniczony na:
1. BUDOWĘ ZAPLECZY GOSPODARCZYCH

WDK w Konarach i świetlicy w Reszkowie,
2. ROZBUDOWĘ REMIZY OSP w Sobiałkowie.

nie-

przy

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Dokumentacje 

l projektowo - kosztorysowe do wglądu w biurze Pre- 
I zydium codziennie od godz. 8 do 15. Termin składa- 
I nia ofert do dnia 10 marca 1967 r. Otwarcie ofert na­

stąpi dnia 13 marca 1967 r. o godz. 11 w biurze Pre- 
I zydium. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybo-
ru oferenta bez podania powodu. K-1320.

Dnia 26 lutego 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza siostra i ciocia, śp.

Antonina Szulczewska
z domu Małkowska t

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 
br. o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Bluszczo-
wej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Nakło, Bydgoszcz, Mrocza. 42753g

Dnia 26 lutego 1967 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, syn, zięć, brat, szwagier, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 55, śp.

Edmund Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 marca 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN. SYNOWA i RODZINA 

Poznań, Łąkowa 13 m. 27. 42758g
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Władysława Janas
zasnęła w Bogu dnia 21 lutego 1967 r nasza 
kochana siostra i ciocia. ’ a

Pogrzeb odbył się 25 bm. w Gnieźnie
Msze św. za duszę drogiej Zmarłej odprawio­

ne zostaną w dniach 2 oraz 8 marca br. o go­
dzinie 8 w Kolegiacie Farnej w Poznaniu.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

42749g
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Wtorek Słońce: 6.44—17.27

Gdzieś na Górczynie

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 15.30 „Trzy 
białe strzały”; OPERA — g. 19 
„Hrabina”; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
g. 17 „Zimowa przygoda Pietru­
szki”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 14, 16.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.), g. 19.30 DKF (seans 
zamkn.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Fanfan Tulipan” 
(franc.-włoski 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Chudy 
i inni” (poi. 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Siedem narzeczonych dla siedmiu 
braci” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12 „Tygrysy na pokładzie” (radź. 
7 1.), g. 15.30, 17.45, 20 „Zemsta 
OAS” (franc. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 16 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), 
g. 19.30 „Powrót na ziemię” (poi. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Wyspa złoczyńców” (poi. 11 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Długość poca­
łunku 90” (czeski 16 1.); HUTNIK 
— nieczynne; KOSMOS — godz. 17 
„Grunt to zdrowie” (franc. 14 1.), 
g. 19.30 SDKF „Karabinierzy”; 
MALTA — g. 16. 18, 20 „Gdy mi­
łość przemija” (jug. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 18.30 „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego” (USA 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
17.30, 20 „Gamoń” (franc. 14 1.1; 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Juana 
Galio” (meksyk. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Ścigani 
przez śmierć” (franc. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12, 15 i 17.30 „101 
Dalmatyńczyków” (USA 7 1.), g. 
20 „Gejsza” (jap.-ameryk. 16 I.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Walizka 
z milionami” (franc.-włoski, 14 1.1; 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 
„Viva Maria” (franc. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 17, 19.30 „Między linami 
ringu” (USA 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Sposób na 
kobiety” (ang. 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Długie łodzie Wikingów” 
(ang. 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Ścigani przez śmierć” (franc. 
16 1.); WRZOS (Mosina) — nie­
czynne: FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Kambodża”.

Archeologiczne (Mielżyńskiego 
27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry- 
nek) — g. 19—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne do 6. 
III br.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wyzwolenie Poznania” — godz 
K—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Poznańska grafika użytkowa 
1940—1966” g. 10—18 (do 12. III).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkooolsce w latach 1842—1967” 
— g. 10—18.

Pamiątka z przeszłości
r^iekawe to osiedle, swoistego rodzaju enklawa miesz- 

kalna na Górczynie. Ma ono swoje naturalne granice: 
cmentarz, ogrodnictwo, pole z laskiem i zabudowania przy- 
kolejowe. Nosi ono nazwę „Pracownicze Ogródki Działkowe 
im. A. Zawadzkiego”, domy mają numerację ul. Albańskiej, 
chociaż od ulicy o tej nazwie dzieli je duża odległość. Nie 
ma tu nic z miasta. Jakoś tu swojsko i cicho. Zapomina się, 
że tuż, tuż toczy się ruchliwe wielkomiejskie życie.
Osiedle to „porodziła” nę­

dza, o jakiej nie ma pojęcia 
młode pokolenie. Było to 35 lat 
temu. W okresie kryzysu eko­
nomicznego zaczęło rosnąć bez 
robocie. Wielu bezrobotnych

Odznaka 1000-lecia 
i sztandary 

dla Technikum 
Mechanicznego

Na długo pozostanie w pa­
mięci uczniów Technikum Me
chanicznego nr przy ul.
Dzierżyńskiego 352 dzień 27 lu 
tego br. W dniu tym odbyła 
się uroczystość, która zgroma­
dziła przedstawicieli partii 
Prezydium RN Poznania, go­
spodarzy dzielnicy oraz ZMS.

Technikum Mechaniczne na 
Wildzie otrzymało wczoraj 
imię Janka Krasickiego. Aktu 
tego oraz odsłonięcia tablicy
pamiątkowej 
rator Okręgu 
nańskiegó —

dokonał wiceku- 
Szkolnego Poz-

S. Basiński.
Następnie zebrani przeszli 

do nowo wybudowanej sali 
gimnastycznej, gdzie nastąpiło 
jej oficjalne przekazanie do 
użytku. O społecznym udziale 
uczniów przy budowie tej sali 
mówił dyrektor Technikum — 
R. Madej. W pracach tych wy 
różnili się ZMS-owcy. Przepra 
cowali oni wiele godzin przy 
budowie sali i urządzeniu boi­
ska szkolnego. R. Madej w ser 
decznych słowach podziękował 
także innym ofiarnym działa­
czom, władzom miasta i dziel­
nicy Wilda oraz wykonawcom 
obiektu — PPB nr 2 za po­
moc przy budowie sali.

O działalności i życiu wiel­
kiego patrioty Janka Krasic­
kiego mówił sekretarz Zarzą­
du Głównego ZMS — H. Ka- 
nicki. Następnie wicekurator 
S. Basiński wręczył dyrektoro 
wi Technikum sztandar szkol­
ny, a H. Kanicki przekazał 
sztandar organizacji na ręce
przewodniczącego Zarządu
Szkolnego ZMS — W. Wojcie­
chowskiego. Ponadto w imie­
niu Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN przewodniczący Prezy­
dium DRN Wilda — S. Ka­
miński udekorował sztandar 
szkoły Odznaką Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Wyróżnie­
nie to otrzymało Technikum 
za liczne inicjatywy społeczne.

Honorowe Odznaki Poznania o- 
trzymali: przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Budowy Sali Gim­
nastycznej — płk. K. Przytocki o- 
raz przewodniczący Komitetu Ro­
dzicielskiego — M. Jagiełło. Kilku 
działaczy otrzymało dyplomy uz­
nania.

W części artystycznej w monta­
żu słowno-muzvcznvm. dostosowa­
nym do uroczystości, wvstapili 
uczniowie Technikum. (a)

słuch.; 13.20 „Z naszych sal kon­
certowych”: 14 „Wehikuł czasu” —
„Na Orbicie”; 14.15 „Sportowcy

Szpital Kliniczny im Pawłowa 
— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99, 
nagle zachorowania w domu — tel. 
514-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Podstacje PR: ul. Kórnicka 8, 
Bukowa 1, Ugory 18 (czynne całą 
dobę)

Ambulatoria (ul. Chełmońskiego 
20) czynne: chirurgiczne II (całą 
dobę), internistyczne (g. 7—23): 
pediatryczne (g. 15—23); stomato­
logiczne (g. 18—7): chirurgiczne I, 
ul. Kórnicka 8 (całą dobę). Telef. 
544.44, 544-45 łączą ambulatoria 
i podstacje PR.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun- 
v aldzka 248. tel. 672-414 od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

wiejscy na start”; 14.30 Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Dla szkół średnich — 
„Gdy patrzymy na niebo” gawęda;
15.25 Utw. wiolonczelowe gra Ra­
du Aldulescu; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Wspomnienia z Fe 
stiwalu Piosenki Sopot 1966”; 18.45 
Kurs j. ang.; 19 „Praktyczna Pa­
ni”; 19.05 „Z księgarskiej lady”;

'19.10 „Spotkania z Temidą”; 20.30
Wieczór literacko
20.33 „Premiera miesiąca’

muzyczny;
Hor

sztvński” słuch.; 22.04 Z twórczoś­
ci Wł. Żeleńskiego; 22.30 „Notat­
nik kulturalny”; 22.40 „Melodie 
przed 23-cią”; 23.12 Na trąbce gra
p. Jouvain z tow. 
ment.; 0.10 Program 
towic.

WIADOMOŚCI: 5,

Zesp. Instru- 
nocny z Ka-

6, 7, 8. 12.06.
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

RADIO
PROGRAM I: FALA 1322 m i 

UKF 69,74 MHz; (do g. 18); 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Mówi 
Technika; 9. Dla kl. V „Bolko” 
słuch. 9.30 mel. rozrywk.; 9.40 Dla 
przedszkoli — „Robot” słuch.; 10 
„łyżka” opow.; 11 dla kl, VIII 
„Biały labirynt”; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. V „Gliniana miska’’

zostało wyeksmitowanych z ka 
mienie, gdyż nie mogli płacić 
czynszu. Znaleźli się przed al­
ternatywą: albo wynieść się 
do lochów pofortecznych i pro 
wizorycznych baraków, albo... 
Drugiego wyjścia nie było.

Bezrobotnym przydzielono na u- 
nrawe działki na 11 hektarach od­
łogów. Te kawałki ziemi stały się 
punktami oparcia dla biedoty. A 
że. znaczna jej większość pocho­
dziła ze wsi. w krótkim czasie 
działki przekształciły się w uro­
dzajne poletka. Kto zaradnieiszy 
zabrał się do klecenia altanki z 
byle czego, aby tylko na zimę mieć 
schronienie. Za przykładem od­
ważnych poszli inni. Pomagano 
sobie wzajemnie, doradzano. Ad­
ministrator ogrodów z ramienia 
właściciela — probostwa świeto- 
m^rcińskiegn — zabraniał budowy 
mięsz.kań, zabraniały też przepisy 
Związku Ogródków Działkowych, 
do którenro dzicłkowicz.e przystą­
pili w 1933 r. Z polecenia władz 
miejskich niejeden będący w bu­
dowie dach został zrz”cony. twar­
da jednak konieczność kazała w 
•nocy stawiać sro na nowo. Wresz­
cie władz*3 mieiskie z tym się do- 
grodziły. Nie można przecież wy- 
nedzać w cołe pole bezdomnych 
ludzi, którym dokuczał głód.

Altanki się rozszerzały, ulesrały 
dvskrctnoi przebudowie, rozłyido- 
wie. ceerły zastenował^- deskL W
miarę możliwości. 
stvch upodobań.

według osohi-

■wzorów wiejskich —
czesto według 

ciągu 30
lat wvrosłv domki jednorodzinne, 
niektóre niezdarne i brzydkie, in­
ne przytulne i skromne, a także 
wille piętrowe, w większości pow­
stałe w okresie ostatniego dwu- 
dziesł^iecia. Sklecono nomieszcze- 
nia dla drobin, królików i kóz. 
które w latach przedwojennych 
wvkarmiłv wiele dzieci. Tak po­
wstała miniaturowa wieś o 217 
..zagrodach”, w których do końce 
1945 r. świecono lampami naftowy 
mi. ale skano. bo to... kosztowało.

Po wojnie, kiedy władze 
miejskie musiały zabrać się do 
uprzątania gruzów i odbudo­
wy zniszczonych wielomiesz- 
kaniowych domów, mieszkań­
cy osiedla zaczęli sami sobie 
radzić.

Doprowadzili do swoich dom 
ków prąd elektryczny. Około 
1948 r. elektrownia wymieniła 
sieć prowizoryczną na stałą. 
Błotniste ulice umocniono żuż­
lem. Przy ważniejszych dro­
gach położono kilometr chod­
ników. Pobudowano świetlicę 
(1946—47), która zaczęła ścią­
gać do siebie młodzież. Pow­
stały zespoły: teatralny, mu­
zyczny, taneczny.

Świetlica „ograła się”. Za­
rząd ogródków rzucił więc ha­
sło urządzenia klubo-kawiar- 
ni. Własnymi siłami zaadapto­
wano i odnowiono pomieszcze­
nia przv salce. „Ruch” dał wy­
posażenie. Prezydium DRN u- 
fundowało telewizor. Młodzież 
21 stycznia br. otrzymała przy 
jemnv kat.

Oto osiedle i nie-osiedle. wieś i
nie-wieś. ocródki 
działkowe. Co to 
Jeśli osiedle — to

i nie-ngródui 
właściwie test? 

dziclni-

tek gruntowv: ieśij dział-
knwo nndlesr-ia

dował to. że opłaty nohiera i WZ

wa”; 17.50 „Spotkania z posłem”; 
18.10 „Wieża Babel”; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy — Cykl: „Zdyscy­
plinowane fotony”; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 20.40 Zesp. i soliści; 21.45 
Mel. jazzowe; 21.55 Studio Piosen­
ki; 22.20 Cykl: „Rozmowy o filo­
zofii współczesnej”; 22.35 S. Pro­
kofiew: I Sonata f-moll na skrzyp 
ce i fortepian; 23.05 Muzyka tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 21, 23.50.

POD i Wydział Finansowy Prezy­
dium DRN. Kto działa prawnie — 
ma orzec Ministerstwo!

Konieczne jest także uregu­
lowanie prawa własności zie­
mi. Bez formalnego załatwie­
nia sprawy nie można do mie­
szkań doprowadzić wodocią­
gów z głównych, założonych 
już przewodów. Z tym się wią 
że zagadnienie przeprowadze­
nia kanalizacji. Kłopot także z 
wywozem śmieci i nieczystości, 
bo nie ma ani dojazdu ani wy 
jazdu.

Władze dzielnicowe 
musiały bliżej zająć 
sprawą. Niewątpliwie 
mieszkańcy dopomogą

będą 
się tą 

sami 
w ra-

mach, czynów społecznych. 
Handlowi przekazujemy tu 
wniosek o założenie w osiedlu 
wiecej sklepów, jeden jedyny 
(spożywczy) na przeszło tysiąc 
mieszkańców, to chyba za ma­
ło.

JOZEF PIEPRZYK
P. S. Ogródki Im. A. Zawadzkie­

go nie sa jedynym takim osobli­
wym osiedlem na terenie Pozna­
nia. Niewielki ich zespół znajduie 
się na Naramowicach, drugi przy
ul. Warszawskiej Krańcowej.
Trzeci najliczniejszy — także po- 
wstałv w okresie nrzedwolennego 
bezrobocia — został zlikwidowany 
przed dworna latv przy ul. Mar- 
celińskiei 1 ul. Bułgarskie!. Po­
czątek temu ostatniemu dała zie­
mianka. która na zamieszkanie 
dla swoiei rodziny na nieunrawia 
nei ziemi wykonał jeden z bez­
domnych bezrobotnych. Dziś wzno 
sza tam bloki mieszkalne, (inl

03030503000
Rencistka — Jeżeli jest Pani za­

meldowana, to nie będzie Pani 
miała żadnych trudności. (574)

Czytelnik z Dębca — Zwykłe li­
sty do krajów demokracji ludo­
wej do 20 g — kosztują 60 gr, od 
20 do 40 g 4 zł, za każde dalsze 
20 g — 1,50. (573)

„Działkowicz” — Radzimy zwró­
cić się do Spółdzielni Pracy Tar- 
taczno-Stolarskiej „Współpraca” 
w Stęszewie. (507)

C. M. W sprawie chuligań-
skich zaczepek prosimy przybyć 
do naszej redakcji w godz. od 
9 do 15. (576)

Remonty domów mieszkalnych 
wymagają dalszych usprawnień

Z sesji UiO na Jeżycach

TĄ7 czoraj radni Jeżyc omawiali na sesji DRN zabezpie.
’ * czenie domów mieszkalnych oraz prawidłowe wydat­

kowanie funduszy uzyskiwanych z nowych czynszów. Spra­
wy te nadal znajdują się w centrum uwagi mieszkańców. 
Świadczy o tym fakt, że wśród 144 wniosków i postulatów, 
zgłoszonych podczas kampanii wyborczej do rad narodo­
wych, większość dotyczyła właśnie remontów domów miesz­
kalnych.
Od chwili powstania w 1963 

roku na Jeżycach Dzielnico­
wego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego wiele 
zmieniło się na lepsze w re­
alizowaniu zadań remonto­
wych. Szczególnie podkreślił 
to — w wygłoszonym wpro­
wadzeniu do dyskusji — prze­
wodniczący Prezydium DRN 
— T. Galiński. W 1965 r. dla 
lepszego poznania potrzeb 
dzielnicy przeprowadzono prze 
gląd 1 200 budynków miesz­
kalnych. Na jego podstawie 
opracowano plan remontów 
na obecną 5-latkę. W latach 
1966—70 na kapitalne remon­
ty przeznacza się około 80,6 
min. zł. Za te pieniądze ma 
się wyremontować 250 budyn­
iów.

Nie najlepiej jest jednak na 
Jeżycach z jakością wykony­
wanych prac, jak również z 
terminowym ich ukończeniem. 
Dlatego też konieczne jest 
zwrócenie baczniejszej uwagi 
przez nadzór techniczny na 
jńkość i terminowość.

Od chwili wprowadzenia 
podwyżki czynszów lepiej 
także przebiegają remonty bie 
żące budynków. W poprzed­
nim okresie, zwłaszcza w do­
mach prywatnych, drobne na­
prawy nie były systematycz­
nie wykonywane. Bronili się 
przed nimi nie tylko właści­
ciele i administratorzy, lecz 
także lokatorzy, którzy prze­
cież pokrywali koszt każdej 
naprawy. Od półtora roku sy­
tuacja uległa zmianie. Koszty

drobnych remontów i eksplo­
atacji budynków pokrywa się 
z czynszów.

Dla lepszego wykonywania 
bieżących remontów opraco­
wano także plan do 1970 r. W 
zeszłym roku okazało się, że 
zadania przypadające na 1966 
rok przekroczono. Lecz nie 
wszędzie. W małych domach 
prywatnych, przeważnie znaj­
dujących się na peryferiach 
dzielnicy, wpływ z czynszów 
nie wystarcza na pokrycie ko­
niecznych napraw.

Dużą pomoc w usuwaniu 
drobnych usterek i niedoma- 
gań mogą okazać sami loka­
torzy przez włączenie się do 
porządkowania terenów przy­
domowych. Tak się dzieje na 
ogół, lecz jeszcze nie wszyst­
kie komitety blokowe wyko­
nują drobne naprawy w czy­
nach społecznych, (a)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi — nastąpią w dniu 28. 2.
1967 w godz. 8—14 dla ulic;
Traugutta (od Dzierżyńskiego do 
Fabrycznej), Fabrycznej (prawa 
strona od Madalińskiego do Trau­
gutta oraz lewa strona nr 29—33), 
Umińskiego (od Roboczej do Ko­
sińskiego), Kosińskiego (— lewa 
strona od Pradzyńskiego do Robo­
czej); w dniu 1. 3. 1967 r. w godz. 
10—14 dla miejscowości: Suchy 
Las, Piątkowo. (M-792)

Zebranie naukowe Polskiego 
Towarzystwa Przyrodniczego im.

Kolejna pospieszna linia autobusowa
Od 1 marca nastąpi zmiana 

rozkładu jazdy dla linii nr 60. 
Równocześnie z wprowadza­
niem nowego rozkładu jazdy

1

Opłaty za Radio i IV 
w kioskach „Ruchu”

Jak się dowiadujemy, od 
marca br. kioski „Ruchu”

w Poznaniu i Kaliszu przyj­
mować będą od abonentów 
opłaty za radioodbiorniki i 
telewizory. Opłaty inkasowa­
ne będą wyłącznie od miesz­
kańców wspomnianych miast. 
W żadnym przypadku jednak 
nie będzie można w kiosku 
..Ruchu” uiszczać opłat zaleg­
łych. Te nadal mają być przyj 
mowane wyłącznie w placów­
kach pocztowych, (i)

Fizyka — „II i HI zasada dyna­
miki”; 17 — Wiadomości; 17.05 — 
Dla młodych widzów — „Młodzi 
wynalazcy”; 17.20 — Dla młodych
widzów ,Jak dawniej mierzo-

Kopernika 
godz. 17 w 
r.ego, ul. 
programie 
skiego pt.

odbędzie się dzisiaj, o 
sali Ogrodu Zoologicz- 
Zwierzyniecka 19. W
referat 
„Nowe

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 66,62 MHz; 8.15 Kurs j. ro­
syjskiego; 8.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 9 Na progu romantv 
zmu; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Gra 
Ork. PR. w Warszawie; 10.50 „By­
łem jeńcem Wehrmachtu” — 
fragm. wspomnień J. Sobin - So- 
necklego; 11.10 „W obiektywie 
nauki”; 11.20 Poradnia rodzinna; 
11.25 Polska muz. operowa; 12.25 
„W samo południe"; 12.50 „Ostat­
ni król Rzeczypospolitej”; 13 Czas 
dobrych gor-podarzy: 13.15 Pog. pt. 
,,O wynikach doświadczeń i na­
wożeniu Hk i pastwisk”; 13.20 Gra 
jąca saafa: 13.50 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 14 Z twór­
czości mistrzów baroku; 14.45 „Błę 
kibna sztafeta”; 15 Czytamy .Ruch 
MMTwczny^;. 15-30 Dla dzieci „Wa­
kacje z nref. Biedronką”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 „Pocztów

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz;
18.05 „Nie wszvstko o swingu”; 
18.25 Piosenki, do których wraca­
my; 18.38 „Bajki o żonach” słuch.;
19 „Gra Zesp. „The Venturen”; 
19.15 Wirtuoz organów — F. Bącz­
kowski; 19.25 „Trędowata”; 19.35 
Ten Lehrer — śpiewający profe­
sor; 20.10 O Witkacym, Orkanie i 
Uzdrowiskowej Rzeczypospolitej — 
gawęda; 20.20 Mistrzowie w sty­
lu francuskim; 20.40 ..Od zachodu 
do wschodu słońca”; 21 Turniej 
płyt i melodii; 21.40 „Historia pra 
wie bez słów”; 21.50 Opera tygod­
nia — „Otello”: 22.07 Soi^wa — 
Cl’ff Richard; 22.15 Gdzie jest 
anioł?; 22.35 Na nrganfyfch Hammon 
da gra J. Abratowski; 22.45 Śpiewa 
B. Grabowska; 2?.55 Ballady Marie 
de France; 23 — „M'tzvka nocą”;

no czas” z cyklu — „Klub pod 
smokiem”; 17.50 — Telekram; 18 
— „Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.30 
— Śpiewa J. Rawik; 18.45 — Mil­
lenium przyjaźni — reportaż; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20 — „W 
zielonym obiektywie”; 20.15 — 
„Weekendy” — film fab. prod. 
polskiej; 21.50 — Kronika Kultu­
ralna; 22.10 — Dziennik; 22.30 — 
Politechnika TV — (powt.); 23 — 
Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 9.55 — „Wychowanie 
Obywatelskie” dla kl. VII — „Wę­
zeł komunikacyjny”; 10.25 — „Bia­
ła karawana” — film fab. radź.; 
11.55—12.25 — Dla szkół — „Che­
mia” dla klas VIII — „Wapienie” 
(W-wa); 16.15 — Program dnia
(lok.); 16.20 — „Zimowe opryski-
wanie sadu” — z cyklu
pominamy radzimy”;
PKF; 16.40 — Film z cyklu
re gagi’ 
16.55 — 
dzieci -

23.50 Śpiewa

WTOREK: 
film fab.

Lidia Klement.

9.20 .Weekendy”
prod. polskiej; 10.55—

11.25 — Język polski dla kl. VIII 1
X ,Zemsta” Al. Fredro; 11.55—

ka dźwiękowa’ .Stara Mosk-

12.25 — Dla kl. V i VI z cyklu — 
„O miejsce wśród ludzi” — „Drob­
na rzecz”; 15.25 — Przysposobienie 
rolnicze — „Suszenie pasz”; 16 - 
Politechnika TV — Matematyka — 
„Kryterium całkowa’ności funk­
cji”; 16.30 — Politechnika TV —

„Przy- 
16.30 — 
— „Sta-

.Podróż na Księżyc”;
Wiadomości; 17 Dla

,Czy zw:erzęta myślą?”

dla tej linii MPK wprowadza 
następujące zmiany w kurso­
waniu linii pospiesznych: li­
nia „A” będzie kursowała tyl­
ko w godzinach szczytowego 
nasilenia ruchu: od ul. Ry­
cerskiej do Środki a między pl. 
Wolności i Raszynem zostanie 
uruchomiona linia pospieszna 
.,B”. Autobusy tej linii będą 
zatrzymywały się na przystań 
kach: pl. Wolności, Stalin­
gradzka, Poznańska (szpital) 
Kościelna, Przybyszewskiego, 
Jutrzenka (przy Świerczew- 
kiego) Grochowska, (przy 
Marcelińskiej), Rycerska, Za­
rząd Aptek, Grunwaldzka, 
Ściegiennego, Raszyn (końco­
wy przystanek linii nr 69).

Na linie pospieszne można 
kupować bilety miesięczne w 
cenie 80,— zł. (na)

w Poznaniu”.
Walne zebranie

dr A. Tabor- 
Zoo na Malcie

Zrzeszenia Ad-
mlnistratorów Domów odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 17, w aul! 
szkoły przy ul. Berwińsklego.

„Kombinaty w krajach skandy"
nawskich” to tytuł prelekcji
dr inż. F. Budniaka z Instytutu 
Technologii Drewna, dzisiaj o 
godz. 18 w Domu Technika, at 
Stalingradzka 5/9.

Otwarcie wystawy fotogramów 
prof. dr. T. Cypriana nastąpi dzi­
siaj, o godz. 18, w sali Klubu SD 
i IKP, pl. Wolności 5.

II audycja z cyklu Wieczory 
Muzyczne PWSM odbędzie się dzi 
siaj, o godz. 18, w Klubie TPPR, 
ul, Ratajczaka 37.

„Przystosowanie człowieka sta" 
rego do otoczenia” — to tytuł pre 
lekcji prof. dr. B. Hornowskiego 
z Katedry Psychologii UAM, w 
ramach Studium Gerontologicz- 
nego, dzisiaj, o godz. 18, w świet­
licy Prezydium DRN Grunwald, 
ul. Matejki 50.

nasze .

Atrapy
ir ażde 

miasto
chętnie po

wielkie 
sięga 

rangę

— przed, kamerami — inż. M. Mas­
salski; 17.20 — Dla młodych wi­
dzów — Teatr Jednego Aktora —
J. Domagalik „Jak się odko-

wielkiej metropolii. 
Często są to dąże­
nia bardzo uzasad­
nione, słuszne, am­
bitne. Ale nie 
zawsze.

W ramach owych 
właśnie niezbyt 
słusznych i celo­
wych posunięć za­
instalowano ongiś 
sygnalizacyjne świa­
tła ^liczne na pl. 
Wiosny Ludów. Po­
noć / figurowała na 
jakńnś koncie pew­
na sumka, której 
nie było można 
przeznaczyć na za­
łatanie innej, bar­
dziej rażącej dziu­
ry. Wobec tego wy­
dano owe pieniądze 
ria bardzo zawikła- 
ną instalację, któ­
ra na tym nieure­
gulowanym placu 
(jakież szumne o-

być wielką metro­
polią, albo nie!

Życie przyznało 
rację sceptykom. 
Po niezbyt długim 
żywocie — sygnali­
zację wyłączono. 
Rzeczywiście — gma 
twała ruch bar­
dziej, niż to przepo­
wiadali jej przeciw­
nicy.

Zresztą nie tylko 
w odniesieniu do 
pl. Wiosny Ludów 
mieli rację. Podob­
na martwota wnet 
ogarnęła identycz-

dzeń przeniesiono z 
pl. Wiosny Ludów, 
jako że tam nie 
były one potrzebne.

Znów sceptycy, 
a zarazem znawcy 
zasad ruchu ulicz­
nego przebąkiwali, 
że i w tym przypad­
ku wszystko zda się 
na nic. Znów nikt 
tych głosów nie do­
słyszał. A może nie 
chciał (system pre­
miowania pomy­
słów jeszcze istnie-
je; także 
koniecznie 
dzających 
praktyce).

Minęły 
sceptycy

tych nie 
spraw- 

się w

latka * 
zacierają

chać” — wystąpi Ń|ł. Press: 17.35 
— „Nie tylko d/a pań” — maga­
zyn; 17.55 — Wszechnica TV z
cyklu 
18.25

.Pragnienie i czystość” 
.Sylwetki X Muzy” -

Leon N:emczyk; 18.50 — „Pod zna 
kiem jakości”; 19.20 — Dobranoc 

dziennik; 20 — Mistrzostwa Swia 
ta w jeżdzie figurowej na lodzie. 
- Pary sportowe. — Transmisja 
z Wiednia; 22.20 — „Światowid” 
— magazyn wydarzeń międzynar.; 
22.50 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian.

kreślenie!) 
u s p r a w n 
kołowy i 
Sceptycy

miała 
i ć ruch 

pieszy, 
wpraw-

dzie coś tam prze­
bąkiwali, że nic z 
tego nie wyjdzie, że 
sygnalizacja raczej 
ruch zagmatwa, ale 
kto by tam słuchał 
cichych głosów scep 
tyków. Pieniądze są. 
pieniądze trzeba wy­
dać! Albo mamy

ne urządzenie 
skrzyżowaniu 
Ratajczaka z 
Wolności i ul. 
Grudnia.

Z przykrych

na 
ul. 
Pl.
27

do-
świadczeń nie umie­
my wyciągać wnio­
sków. Upłynęło nie­
co latek i przystą­
piono do moderni­
zacji ul. Głogow­
skiej, Roosevelta 
oraz Mostu Uniwer­
syteckiego. Ta mo­
dernizacja była ko­
nieczna, celowa. Nie 
starczy przymiotni­
ków, by określić 
słuszność zamierze­
nia. Znalazł się jed­
nak ktoś, kto zepsuł 
obraz całości. Wpadł 
bowiem na pomysł 
zainstalowania i tu 
świetlnej sygnaliza­
cji. Ba — część urzą

ręce. Sygnalizacja u 
zbiegu ulic Roose- 
velta, Głogowskiej i 
Mostu Dworcowego 
chyba nie zdała e* 
gzaminu, skoro uru­
chamia się ją trzy 
razy w roku — z 
okazji imprez targo 
wych, gdy silnie 
wzrasta ruch ”a 
tym węźle komuni­
kacyjnym. Poza tym 
— cisza, ciemno. 
Przepraszam — w® 
mowę mgliste wie­
czory i ranki 
tutaj niekiedy i6' 
te światło. Ale 0 
wszystko.

W sumie cieszą si? 
prowadzący 
waje, że nic nie ha 
muje im sprawny®0 
przebiegu pociąg ’ 
jakoś bez świateł e 
piej dają sobie 
tym punkcie ra * 
kierowcy--
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